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Nie 3, ale 4 m i l i a r d y

przyniosła Pożyczka Odbudowy Kraju
W dniu wczorajszym odbyło się w' nio nie tylko olbrzymią pracę orgaj narodzie polskim —  kończy swe prze i zmarnować dotychczasowej pracy i 

K in  Skarbu uroczyste sprawozdaw nizacyjr.ą, która tak często szwae-j mówienie minister, które jako spadek rozpędu organizacyjnego zamiast li­
czę zebranie Naczelnego Komitetu! kuje — lecz także dokonał wielkiego; wojenny trzeba usunąć i pokonać, każ kwidować przekształca dotychczasowe 
P P.O.K W pięknie udekorowanej! dzieła zjecnocznia serc Polaków w dy dzień jednak co raz to bąrdziej nas \ Komitety Obywatelskie P. P. O. K.

ł.d e i: TvelTzabv z n i-

Kg. Chleba 12 zł.
w woj. Śląsko-Dąbrowskim

Na terenie województwa śląskor 
dąbrowskiego z dniem 4 • sierpnia

z o s ta ła  o b n iż k a  c e n  
1, -

sali konferencyjnej, obok przybyłych imię największej idei: potrzeby zm 
przedstawicieli K.R.N. i Rządu R. P. szczanego Państwa, 
tow. wiceprezydenta Szwalbego, Tow. Min. D^browssi dekoruje na*
tow. min. Dąbrowskiego, tow. min. stepnie Krzyżami Zasługi kilkudzie*
Kuryłowicza i min. Kowalskiego sięciu członków komitetów obywatel-
ocaz prezydium Naczelnego Komite­
tu, zebrali się liczni przewodniczący 
wojewódzkich, powiatowych i gmin­
nych komitetów P.P.O.K. Przybyli 
również przedstawiciele Z w. Zawo­
dowych. organizacji społecznych i po; 
litycznych,

P. P. O. K. —  D ŹW IG N IĄ  
ZJEDNOCZENIA

Zebranie otwiera przewodniczący 
Naczelnego Komitetu Karol Popiel.
Po powitaniu przybyłych i podżięko- 
waniu za pomoc j poparcie protek­
torom P.P.O.K. w osobach: Prezyden 
ta Ob. Bieruta, tow. Premiera Osób­
ki - Morawskiego, M arszałka Polski 
Roli . Żymierskiego, tow. Ministra 
Skrrbu Konstantego Dąbrowskiego— 
przewodniczący mówi:

„P.P.O.K. jest niewątpliwym suk­
cesem Polski. Nie waham się tak  jej 
nazwać, gdyż dokonała się rzecz w  
Polsce niecodzienna — pełne zjedno 
czeni-e wszystkich obywateli bez tó- 
żnicy przekonań politycznych k tó­
rzy harmonijnie pracowali w Komi­
tetach P.P.O.K., i  masowo pośpie­
szyli do kasy, by świadczyć na rzecz 
wspólnego dobra jakim jest Państwo, 
na rzecz jego odbudowy*’.

Następnie odczytał sprawozdanie 
Komisarz Generalny PFOK tow. Ko- 
ściński, z którego wynika, że na 
terenie całego kraju zorganizowano 
ogółem 3587 wojewódzkich, pow;s- 
towych i gminnych komitetów P. P.
O. K.

„Licząc przeciętnie około 30 osób 
na Komitet—mówi tow. Kościóski— 
stwierdzić należy, że z górą 100.000 
osób wszelkich zapatrywań politycz­
nych, najbardziej różnorodnej przy­
należ 'ości społecznej i zawodowej, 
współpracowało czynnie przy P. P- 
O.K . W ten sposób, w myśl uchwał 
Naczelnego Komitetu P.P.O.K. zrea­
lizowano zjednoczenie społeczeń­
stwa dokoła konkretnego dzieła 
odbudowy.

Mówiąc o kosz'ach administracyj­
nych PPOK tow. Kościński stw ier­
dza, że w istocie sięgają one l ”00 
subskrybowanej sumy (dokładnie zł.
3.870.006), co powoduje, że P.P.O.K. 
jest najtańszą pożyczką^ze wszyst­
kich pożyczek zaciągniętych po­
przednio przez Państwo Pclskie. Te 
wydatki administracyjne zostaną 
prawdopodobnie pokryte ze sprze­
daży odznak i dyplomów, tak  aby 
cały wpływ z P.P.O.K. mógł iść na 
odbudowę kraju".

Zabiera głos tow. wiceprezydent 
Szwalbe, k tó r y  zł  chwilę w imieniu 
prezydenta Bieruta udekoruje orde­
rem Odrodzenia Polski z& wielką 
pracę przy zorganizowaniu p ' życzki 
przewodniczącego Naczelnego Ko­
mitetu .P.P.O.K. Ob. Karola Po­
piela, Komisarza Generalnego mgr.
Kopcińskiego, Kierów Urzędu Dłu­
gów Państwa D rabarka W acława 
oraz dyrektorów Izb Skarbowych w 
W arszawie, Poz-aoiu i Łoazi ob.
Broni; towskiego, Dudcwicza i Rusi­
na.

Tow. Srwalbe podkreśla, że Ko­
m itet wykonał dobrze, szybko i ta-

jednoczy w historycznym dziele cd b u 1 na Komitety Obywatelskie Odbudo-
dowy naszej Ojczyzny ze zniszczeń woj wy m. Warszawy.
jennych, do czego nie m ało przyczyni ; W  podniosłym, wzruszającym na-

skich P. P. O. K., którzy wydatną, czę­
stokroć bezinteresowną pracą przy­
czynili -się do jej sukcesu.

POMIM O TRUDNOŚCI
W  przemówieniu swoim tow. min. 

Dfbrcwski omawia trudności, które 
sprawiły to, że pożyczka, pomimo 
nadspodziewanie dużyd? rezultatów, 
nie osiągnęła jednak wyniku, jaki mo­
głaby osiągnąć w innych warunkach.

Trudności te to: l )  akcja siewna,
2) okres przednówka, 3) repatriacja z 
Zachodu i W schodu, 4)  odwrócęnie 
uwagi społeczeństwa sprawą głosowa 
nia ludowego. Najważniejszą trudno­
ści? było to, że P. P. O. K. przypadła 
w niespełna rok po zakończeniu dzia­
łań wojennych, kiedy wszyscy obywa­
tele z trudem rozpoczynali odbudowę 
własnego życia.

„Pomimo wszystkich tych trudno­
ści — mówi town Minister —  do dnia 
subskrypcji około 1.70.000 obywateli 
wniosło już w formie przedpłat kwotę 
złotych 953-330.000, a do dnia 29 lip- 
ca b. r. wpłynęły wiadomości o do­
konaniu subskrypcji przez 1.905.623 
osoby na ogólną sumę 4.664.813-000 
zł. wobec oczekiwanej sumy do 3 mi­
liardów złotych.

UDZIAŁ ŚW IATA PRACY 
W  P. P. O. K.

Powyższa ilość • subskrybentów 
(1.905.623) osiągnięta została przy 
niespełna 24 milionach ludności, pod­
czas qdy przy 32 milionach ludności 
ilość subskrybentów Pożyczki Narodo 
wej włącznie wyniosła 1.450.589.

Już to porównanie liczb ma swoi? 
wymowę. *

Jeżeli chodzi o udział świata pracy 
w obu pożyczkach, to Premiową Po­
życzkę Odbudowy Kraju subskrybo­
wało, pomimo akcji siewnej blisko 
czterokrotnie więcej chłopów, niż Po­
życzkę Narodową.

Podobnie, jak wsi, udział robotni­
ków w subskrypcji P. P. O. K. byl 
przeszło trzykrotnie większy. Należy 
przy tym pamiętać, że w przeciwsta­
wieniu do pożyczek przedwojennych, 
w których udział świata pracy był 
przymusowy, tym razem w porozumie 
niu z Komisją Centralna Związków 
Zawodowych ustalono zasadę zupeł­
nej dobrowolności bez jakichkolwiek 
norm subskrypcyjnych.

W iele jest jeszcze nieporozumień w
■ ...... mim —

się P. P. O. K.’’.
UTW ORZENIE KOM ITETÓW  

• ODBUDOW Y M. W ARSZAW Y
W  wyniku zebrania uchwalono je 

dnogłośnie rezolucję, która, aby nie

stroju, ślubowaniem, że Warszawa bę­
dzie odbudowana jeszcze piękniejsza 
niż dawniej, trzykrotnym okrz.ykiem 
„Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospo 
lita" —  zakończono zebranie, (ap).

Us ca została zużytkowana
Pożyczka Ońbuńmy Kraju

Wczoraj na sprawozdawczym z e ­
braniu Naczelnego Komitetu Obywą 
ielskiągo P.P.O.K. Minister Skarbu, 
tow. Dąbrowski, podał do wiadc- 
■medci publicznej cele, na jakie zosta 
la zużytkowana pożyczka.

Pieniądze otrzymane z P.P.O.K. w 
wysokości zł. 4.664.813.000 zostały 
wykorzystane w całości na. realiza­
cję wykonywanego w bieżącym roku 
planu inwestycyjnego.

W okresie ’ od 1 kwietnia do 1 
sierpnia rb. przekazano na wykona­
nie tego planu złotych 4.975.715.950 
w tym ważniejsze pozycje: 1) koleje 
295 mil., 2) drogi, kołowe 925 mil., 
3) drogi wodne 490 mil., 4) lotnictwo 
cywilne 230 mil., 5) wydatki na roz­
wój rolnictwa 594 mil., 6) odbudowa

W arszawy 511 mil., 7) odbudowaj 
pozostałych miast 390 mil., 8) odbu­
dowa wsi 591 mil., 9) odbudowa por­
tów 482 mil., 10) wydatki na rozwój 
lecznictwa 146.937.000.

Ponadto w bankach otwarto w 
tym samym czasie kredyty inwesty­
cyjne na sumę zł. 14.378.900.000, w 
tym ważniejsze pozycje: 1) da. odbu­
dowę przemysłu 5 miliardów 697 
mi!., 2) na odbudowę komunikacji
4 miliardy 908 mik, 3) na odbudowę; 
rolnictwa 1 miliard 787 inil., 4) ca 
odbudowę miast i wsi 769 mil., 5) 
na odbudowę telekomunikacji 589 
mil,, 6) na odbudowę portów 233 
mil., 7) na odbudowę spółdzielczości 
150 mil. (af>)

wprowadzona 
wolnorynkowych na mąkę i pieczy 
wo. Sprawę tę omawiano na specjał 
nej konferencji w Katowicach, w któ 
rej udział wzięli przedstawiciele 
Komisji Specjalnej do W alki z Nadu­
życiami, spółdzielni „Społem”, zrze­
szenie kupców i przedstawiciele 
Związków Zawodowych.

Według ustalonego cennika mąka 
żytnia 80-proc. może kosztować naj­
wyżej 1.000 zł. za 100 kg., a mąka 
pszenna 70-proc. 3.000 zł. za 100 kg. 
Jeden kilogram chleba żytniego — 
12 zł., a pszennego 40 zł. Cena bułek 
zależnie od wagi ustalona została w 
granicach od 2,50 do 6 zł. za sztukę.

Tow. Kaz. Sokołowski
wiceministrem aprowizacji

D otychczasow y I P o d sek re tarz  S tanu w 

M inisterstw ie A prow izacji i H andlu  ob. Al­
fred Jaroszew icz z pow odu choroby uzyskał 
u rlop  zdrow otny. S tanow isko I P o d sek re ta ­

rza Sianu w M inisterstw ie A prow izacji i H an 
dlu objął tow. m gr K azim ierz Sokołowski. 
Tow. Sokołow ski sp raw ow ać będzie n ad zó r 

nad d ep artam en tam i regulującym i obró t i 

rozdział zasobów reglam entow anych.
D yrektorem  D epartam en tu  R ozdzielnictw a 

m ianow any został ob. W ik to r Górecki. Do­

tychczasow y d y rek to r ob. Jan  W ójcik, prze 

•;zedł na inne stanow isko.
D yrek torem  B iura  P ersonalnego  m ianow a 

f nv został ob. W acław  B rzeziński.

BSU MBEBagES

Projekt 4 ministrów ostatecznie przyjęty
i a  porządku dzieiiuym -  kwestia głosowania

regulaminowa j reneyjnych. Przewodniczący Spaa.k zapropoPARYŻ (SAP). Komisja 
wznowiła w sobotę owe obrady nad wybo­
rem przewodniczącego koafereacji.Na propo­
zycją holenderskiego delegata, by Francja, 
jako państwo - gospodarz, objęła role prze­
wodniczącego, delegacja francuska odpowie­
działa, żc rolę tę przyjmie tylko w tym w y­
padku, gdyby decyzja taka zapadła jedno­
myślnie.

MOLO TO W OSTRZEGA 
Mołotow przeciwstawił się propozycji de

nowa? zamknięcie listy mówców po wysłu­
chaniu przedstawicie!:: Holandii, Stanów
Zjednoczonych, Kanady, Nowej Zelandii i 
Polaki.

Delegat H olandii wyjaśnia, że nic ma za­
miaru wprowadzania niesnasek wśród W iel­
kiej Czwórki, przeciwnie pragnie zgody mi­
nistrów spraw  zagranicznych wielkich mo­
carstw w ważnych sprawach.

Zabiera głos Byrras, który jeszcze nie in-
legata holenderskiego i zwrócił się do ko- terwsniowal, oświadczając, że Stany Zjednc-

by uznała zalecenie Wielkiej Czwórki 
w" tej sprawie. Opinia świata jest niemile po­
ruszona tymi dyskusjami, nie mogąc ich zro­
zumieć. Czynione są  starania, by poróżnić 
jedne państwa z drugirai, by znaleźć rysy i, 
powiększać jc. Jaką  korzyść może przynieść 
takie postępowanie Holandii lub innemu pań 
stwn - -  pyta Mcłotow.

Następnie przemawiał delegat brytyjski, 
Mac Neił, polemizując z niektórymi twierdze 
niami Moło-towa. Wypowiada cię za możli­
wością rew izji postanowień W ielkiej Czwór­
ki, ale będzie popierał projekt rady  4-ch mi­
nistrów, aby przyśpieszyć tempo prac konfe-

Delegacja brytyjska w  M o sk w ie
przy ję ta  p rzez Szwerhika

czone nie uważają się za związane projektem 
reguldrainu, przygotowanym przez W ielką 
Czwórkę i rezerwuje sobie pełne prawo wy­
powiedzenia 6ię za czy — przeciw popraw.- i wiek 
kom, które zostaną wniesione.

| Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się w ponie-
dzałek.

DYSKUSJA GENERALNA 
PRZECIW 

EKSPLOATACJI KOLONIALNEJ 
PARYŻ (SAP). Dziś po południu na po­

siedzeniu plenarnym zabrał głos sir Samuel 
Romgoham, delegat Indii. Zdaniem delegata 
Indii, zadaniem konferencji je6t ustalenie cy­
fry odszkodowań, danie swej opinii co do 
zmian terytorialnych, które uważałaby za 
pożądane i powzięcie środków ostrożności, 
celem zapobiegnięcia na przyszłość agresjom. 
Naród Indii mocno się sprzeciwia kontynuo- 

j waąiu eksploatacji kolonialnej w jakiejkol- 
fortnic. .

MOSKWA (PAP). — Członkowie 
„zebywającej w Moskwie delegacji

Nenni o Motetowa
RZYM (PAP). M ołotow p rz y ją ł w p iątek  

w am basadzie  radzieck ie j w P ary żu  w łoskie 
go m in istra  bez teki P e tro  Nenni. M inister 
M ołotow zapoznał się  z sy tu ac ją  w ew nętrzną 
we W łoszech o raz  z zagadnien iam i, rw iąza  
n ym i t  odbudową kraju.

Komitetu Wykonawczego Angielskiej 
Partii Pracy złożyli w dniu wczoraj­
szym wizytę ministrowi wyższego wy­
kształcenia ZSRR Kaftanowowi.

Delegacja była również przyjęta 
przez przewodniczącego -Radzieckiej 
Centrali Związków Zawodowych Ku- 
zniecowa oraz przewodniczącego Rady 
Najwyższej ZSRR. Szwernika.

WNIOSEK HOLANDII ODRZUCONY 
PARYŻ (SAP). Po 2,5 godzinnej dyskusji 

projekt holenderski na komisji regulamino­
wej został odrzucony dwunastoma głosam: 
przeciwko ośmiu. Abisynia wstrzymała się 
od głosowania. Ostatecznie po odrzucaniu 
projektu holenderskiego, projekt zalecony 
przez radę czterech ministrów spraw zagra­
nicznych jest właściwie przyjęty.

Po przebrnięciu drażliwego problemu, do ­
tyczącego przewodniczącego konferencji, 
przystąpiono do niemniej ważnej sprawy, a 
mianowicie do kwestii głosowania.

Delegat Afryki Południowej wypowiedział 
się za zwykłą większością głosów, a  prze­
ciwko większości 2/3, który figuruje w pro­
jekcie regulaminu, opracowanym przez czte­
rech ministrów.

ŻĄDANIA GRECJI 
Następnie zabiera głos Tsaldaris, premier 

grecki. Żądania nasze — mówi delegat grec­
ki — będą sprawiedliwe z powodu ogromu 
zniszczeń i nieszczęść, które spowodowała 
wojna w naszej ojczyźnie. Grecja domaga się 
przyłączenia Epiru północnego i poprawek 
granicznych z Bułgarią, powodując się chę­
cią zabezpieczenia na przyszłość swego bez­
pieczeństwa.

JESZCZE SPRAWA TRIESTU 
Następnie zabrał głos Manuilski, szef dele­

gacji Ukrainy. W ysunął on następujące pro­
pozycje- unia celna Triestu z Jugosławią, co 
ułatwiłoby stosunki Triestu z Europą cen­
tralną i Bałkanami, udział Jugosławii w ad ­
ministracji linii kolejowych i poczty Triestu 
oraz udział Jugosławii w reprezentowaniu 
Triestu zagranicą

Prace nad ordynacją wyborczą
odbywa]? się bez przerw y

Mimo, iż w działaniu komisji po­
selskich Krajowej Rady Narodowej 
nastąpiła obecnie przerwa. Komisja

dla opracowania ordynacji wybor­
czej nie przerwała swych prac i po­
siedzenia jej edbywają sic regularnie.
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„W Dachau wszystko było w porządku”
Obrona SS w Norymlierdze u p a p ie ża

NORYMBERGA (PAP). Dziś w dniu obfO- 
ny SS — czw artej z kolei oskarżonej orga- 
lizacji nazistowskiej, oświadczono przed Try 
imałem zbrodni wojennych o odkryciu 
S tu  nowych dokumentów „wielkiej wagi“, 

dotyczących organizacji SS i byłego szefa ge 
stapo, Himmlera.

Były ppłk SS Friedrich Karl Oberstein ma 
jący za sobą długoletnią pracę w SS i poli­
cji, składając dziś zeznanie, zaprzeczył jako­
by SS odsunęło opozycję w Niemczech od u- 
dsiału w życiu publicznym. Komuniści i so­
cjaliści mieli praw o powrócić i fakt, że SS 
Zajęło opróżnione miejsca, nie m a nic wspó! 
nego z pfzygotowahieni do WOjny. Dodał Ott 
jeszcze, że okrucieństw a antyżydowskie ni* 
należały do działalności SS.

Były ppłk SS Karl Eberstein, który był 
szefem SS na Niemcy południowe, opisując 
warunki panujące w obozie koncentracyj­
nym w Dachau, powiedział! „Często otrzy­
mywałem rozkazy oprow adzania po obozie 
odwiedzających. Byli między nimi wyaóćy 
dygnitarze niemieccy i zagraniczni, między 
ihńym i: jugosłowiański m inister spraw  za­
granicznych, wyżsi dygnitarze policji am ery­
kańskiej, osobistości ze świata politycznego 
Włoch i komendanci obozów jeńców w ojen­
nych. Obóz zawiadomiono Słowami: „Goście 
przyjeżdżają wraz ze m ną jako przew odni­
kiem". Były to jedyne okazje w jakich od-

I RZYM (PAP), Papież udzielił dziś audien 
wiedzałem obóz. NU czyniłem tego z powodu ejj pi?chl crf0nkom  delegacji arabskiej. De- 
pogłosek o masowym zabijaniu i śmierci gło l^gacja przybyła do Rzymu, aby prżsdstawić 
dowej, ponieważ ilekroć byłem na miejscu, ■ zagadnienie arabskie w Palestynie władzom 
wszystko było w porządku". |  Kościoła katolickiego.

Ju r ciasno m iędzy O d rą  i Renem  
„Żądanie narodu niemieckiego”

BERLIN (ZAP). Członek prezydium m aw iając fi* zgromadzeniu partyj- 
parLii sccjal-Ććm okr& lyC2nej w Ber- nym  w Wwrzburgu przedstawił „żą  
link, były przewodniczący O statnie- daflie n tr ó ć u  niemieckiego", 
go Reichstagu, Paweł Loebe, p m -  wąskjej pTZ,s s tm ć i między
■    mim iiiiiiiitmiiTMitiiinhiiiiini mi s Kenem a Odrą **— mówił Lcebe —

' ma żyć 70 milióóów Niemćów. Bę-Już we wrześniu
omówienie sprawy Niemiec

PARYŻ (ZAP). —  Czterej mini­
strowie spraw zagranicznych w Pary­
żu postanowili, że natychmiast po za­
kończeniu zgromadzenia generalnego 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
czterej ministrowie zbiorą się, żeby o- 
mówić sprawę niemiecką. Ma to na­
stąpić we wrześniu.

dzi? tci możliwy jeśli przemysł po­
kojowy w Niemczech zostanie rozbu 
dow ar.y i jeśli zostaną zniesione chiń 
skis tnury miedzy strefami".

29 września referendum we Frantji
nad projektem nowe) konstytucji

ie —  czy oehrona interesów
Oddziały brytyjskie obsadziły Basrą w Zatoce Perskie]

LO NDYN (SAP). —  Oficjalnie 
komunikują, że silne oddziały brytyj­
skie, sprowadzone z  New Delhi w In­
diach obsadziły Basrę, port u ujścia 
Zatoki Perskiej. Komunikat wyjaśnia, 
źe oddziały te mają za zadanie ochn* 
nę życia obywateli hinduskich, brytyj­
skich i arabskich, gdyby tegd wyma­
gały okoliczności, jak również celem 
zabezpieczenia hinduskich i brytyj­
skich interesów w południowej Persji. 
Przedstawicielstwo I n d i i  w Londynie 
podkreśla, ż e  nie ma mowy, by od 
działy te przejść miały do Persji, 

Basra leży u ujścia do Zatoki Per 
skiej na linii prowadzącej do Bagda­
du oraz na linii powietrznej, ł%czg.cej 
Europę z Indiami. Przylega ona do 
perskiej prowincji, gdzie wydarzyły 
się niedawno strajki i zaburzenia. Wy 
darzenia te tłumaczą w Londynie —

Misja UNRRA w Polsce 
pcplera postulat przedłużenia pomocy

PARYŻ (SAP). Dziś rano zakończyła swe 
graca komisja przygotowująca Konstytucję. 
Projekt poprzedni, odrżueony przez referen 
dum w dniu 5 m aja podtrzym ywany był 
przez komunistów i socjalistów przeciwko 
MRP i innym partiom .

P rojekt Bowy popierany jest przez MRP 
i socjalistów. Komuniści będą glosowali prze 
eiw niemu, lecz praw dopodobnie zostaną 
przegłosowani. 29 września odbędzie się re ­
ferendum  ludowe w sprawie nowej konsty­
tucji.

Tow. min. Kuryłowiez przyjął p. Rolanda 
Bergera, kierownika Opieki społecznej w Mi 
sji UNRRA, z którym  omówił plan pracy 
UNRRA na najbliższą przyszłość.

P. Roland Berger zapewnia, iż Misja 
UNRRA w Polsce, k tóra widziała na własne 
ooey ogrom potrzeb naszego narodu, w szcze 
gólności w związku z repatriacją olbrzymich 
rzesz ludności, będzie gorąco popierała po 
Stulat przedłużenia pomocy UNRRA d!a Pol­
ski na rok 1947; trudno jednak przewidzieć,

jakie decyzje zapadną na sesji, k tóra obee- 
nie rozpoczyna się w Genewie. W każdym 
razie p. Berger zapewnił Iow. Ministra o go- 

I towości ze strony Misji UNRRA w Polsce 
i jak najszerszego uwzględnienia naszych po­

stulatów.
Tow. min, Ruryłowióz przyjął następnie

przedstawicieli Misji Kwakrów w Polsce, pp 
Zcaley i Johnsona, którzy Stwierdzili goto­
wość udzielenia ludności polskiej jak  naj 
dalej idącej pomocy.

wfołynęł? ftiekofZyśfcftifi na produkcie 
w anglo - perskich szybach naftowych, 
od której uzależnione są dostawy ma­
teriałów pędnych dla W . Brytanii i 
jej kolonii. W  wyniku ostatnich straj­
ków Anglia miała stracić 360.000 ton 
nafty.

OFICJALNY KOMENTARZ 
BRYTYJSKI

LO NDYN (SAP). —  Rzecznik mi­
nisterstwa spraw aagranicznych o-
świadeżył, w sobotę, żć brytyjskie od­
dalały wojskowe, wysłane z  indyj do 
Iraku „wracaj* na swoje poprzednie 
miejsce” i źe „tżad nie zamierza zwięk 
m ć  brytyjskich sił zbrojnych w Ira­
ku”!

Komunikat oficjalny, wydany W In­
diach w pi*tek wieczorem, Z wiado­
mości*, że oddziały wojskowe zostały 
wysiane do Basra, aby zabezpieczyć 
interesy Wielkiej Brytanii w Sąsied­
nim frank „miał być ostrzeżeniem, da
jącym do zrozumienia: my sobie zda­
jemy sprawę z sytuacji w południo­
wym Iranie”.

Opłakane skutki fraternizacji
w armii amerykańskiej

FRANKFURT n'Menem (ZAP). 
Ponad 50 pfoc. żołnierzy ź armn ame­
rykańskiej, w niektórych częściach 
strefy amerykańskiej jest chorych^ we­
nerycznie. „Tendencja zwyżkuje” — 
mówi komunikat armii. Główny urz*d 
lekarski armii amerykańskiej stwier­
dza, że takiej ilości chorych żołnierzy,

Konkretne wystąpienie przeciw Franco
skutkiem akcji rządu B rala w Paryżu?

PARYŻ (SAP). Rząd Girain nawiązał kon 
takt * delegacjami włoską ł radziecką na 
konferencję pokojową. Słowa Mołótowa w 
jego wtorkowym przemówieniu, ie  „bliski 
jest czas, kiedy będzie trzeba ostatecznie już

in
jaka jest obecnie, nie było dotychczas 
W catej historii armii amerykańskiej, oswobodzić świat od reżimu gen. Franco

A ANGLICY SIL ŻENIĄ 
HAMBURG (ZAP). —  Zakaz za­

wierania małżeństw między Anglika­
mi a Niemkami został zniesiony. Sta­
ło się to po obecnej wojnie o dwa filie 
siatce wcześniej niż pó pierwszej woj­
nie światowej.

teCpreloW:1 są w tutejszych kołach Msf.piA  
skich w ten sposób, że Związek Radziecki 
jeszeże w czasie obecnej konferencji póltojo 
wej, ewentualnie na wrześniowym posiedze­
niu oN ż, zgłosi konkretny projekt wystą 
pienia przeciwko gen. Franco.

N apady na rem izy w Trieście 
Na razie brak wyjaftiieri

0 zniesienie prawn „ v e la
wniósł wniosek delegit Kuby

NOWY JORK (SAP). M inister spraw  za 
granicznych Kuby wystosował telegram do 
zastępcy sekretarza generalnego ONZ, żąda 
jąe postawienia na porządku dziennym ogól 
ttego zgrom adzenia ONZ we wrześniu rb.

sprawy głosowania w Radzie Bezpieczeństwa. 
Rząd Kuby stawia wniosek o zmianę arfyku 
łu 37 regulam inu ONZ w ten sposób, by 
zniesione zostało praw o „veta“ dla czterech 
wielkich mocarstw.

Robotnicy w mieszkaniach spekulantów
Wrocław usuwa szabrowników

Robotnicy, którzy otrzym ali pracę w cu­
krowni Sułkowice na przedmieściu W rocła­
wia, nie mogli podjąć pracy, gdyż nie posia­
da li odpowiednich mieszkań, gdy jednocze­
śnie element pasożytniczy żyjący ze speku­
lacji i 6zabru zajmował obszerne mieszkania.

Na skutek interw encji Rady Zakładowej w 
Woj, W ydziale Osiedleńczym, został wydany

nakaz ścieśnienia rodzin i zwolnienia ią dro 
gą pomieszczeń, do których wicewojewoda 
Barcbacz, wprowadził robotników cukrowni. 
Akcja tego rodzaju przeprowadzona będzie 
na polecenie wojewody na terenie całego 
W rocławia. Element szabrowniczy, nigdzie 
nie pracujący, zostanie pozbawiony mieszkań 
i usunięty z miasta.

Piloci stolicy na starcie
Lotnisko w Ooclawku znów zóatie do użytku

Po żmudnych wysiłkach lotnisko w Go- 
cławfcu, przeznaczone dla Aeroklubu W a r­
szawskiego jest już częściowo zdatne do to- ty P02  
żytku. Znikają olbrzymie leje po bombach, j go. 
Pow stają hangary na  razie drewniane, by 
pomieścić obsługę lotniska. Sprowadzony z

Poznania hangar żelaznej konstrukcji już w 
październiku będzie mógł pomieścić samolo- 

i szybowce Aeroklubu W arszawskie

Nowość!
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W najbliższym czasie stolica otrzyma, sto 
samolotów turystycznych amerykańskich, 
rozw ijających szybkość ponad 200 km na 
godz., które zostaną przydzielone do wszy­
stkich Aeroklubów dl: celów szkoleniowych 
i upraw iania turystyki lotniczej. Na razie A. 
W. dysponuje pięcioma sam olotami P02, na' 
których odbywa również trening sześć za­
łóg, przygotowujących się na Zawody lo tn i­
cze, które urządza Aeroklub Bielski w dniu 
35 bm. w Aleksatidrowicach.

LO NDYN (PAP), —  Agencja 
Reutera donosi, ie  iama&kowani i u- 
zbrojeni ladzie weszli do trzech remiz 
tramwajowych w nocy i oberzwładniw 
szy strażnika, 2abrali najważniejsze 
części wozów. Na skutek tego nie Ur 
kazał się na ulicach Triestu ani jeden 
tramwaj.

Strzelaniny nie było. Na razie brak

jest wyjaśnień, należy jednak przypo­
mnieć, ze podczas ostatniego 12-dnio 
wego strajku v  rejonie Triestu, nie­
które tramwaje nie przestawały kurso­
wać, ponieważ kierowcy nie byli 
członkami „Zjednoczonych Związ­
ków” i okna tych wozów wybite zo­
stały kamieniami.

Sprzedawali na wolny rynek
m a te r ia ły  p ę d n e

Na wniosek Komisji Specjalnej do no, że oskarżeni fałszowali wnioski O

ii- '■

Do nabyci* we wsxyftklcb księgarniach
CENA ZŁ. 250—

N o w y  radca
A m b a sa d #  b r g tg js k ie j

W  dniu 7-go sierpnia 1*46 rak a  przyby­
wa do W arszawy p, Philip Broad, celem 
objęcia stanowiska radcy Ambasady B rytyj­
skiej w- Warezawi*, po p. Robin Hankey. P, 
Philip Broad będzie Brytyjskim Charge d ‘Af­
faires aż do chwili powrotu Ambasadora 
W ielkiej Brytanii, p. Cavendish Bentinck, 
który nasfąpi jeszcze w tym miesiącu.
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Walki z Nadużyciami i szkodnictwem 
gospodarczym aresztowano dvr. Cen­
trali Produktów Naftowych Kazimie­
rza Rogalskiego oraz inspektora dla 
spraw akcji siewnej dr. Krzysztofa 
Wizę, oskarżonych o po pełnienie na­
dużyć, polegających na odprowadza­
niu na wolny rynek materiałów pęd­
nych, przeznaczonych do akcji siew- 
nej., .

W  trakcie dochodzenia stwrerdzo-

Spekulanci 
o p u szczą  K raków

M iejska Rada Narodowa w Krakowie u- 
chwaliła przyśpieszenie akcji, zmierzającej 
do usunięcia z Krakowa osób, nie mogących 
s ię  wykazać pracą. Równocześnie MRN przy 
znała prawo pozostania w Krakowie oraz u* 
zyskania lokalów mieszkalnych emerytom 
państwowym i samorządowym, wdowom i *ie 

! rotom po nich, jak również o6óbom, m ają­
cym specjalne zasługi wobec państwa.

—  O —

120 tys. osób 
przesłuchano w Te!-Avivie

JEROZOLIMA (SAP). A kcja wo)*k bryt 
tyjskieh w Tel * Avivie ziostała zakończona. 
W ojska opuszczają miasto. W ciągu 4-dnia- 
wef obławy zrewidowano i zbadano około 
100.000 osób, z eżego zatrzymano kilkaset o- 
sób, podejrzanych o w spółudział * te rro ry ­
stami.

Zdrajcy Jugosławii
skazani na śmierć

BELGRAD (PAP). Sąd wojeńń? w Belgra­
dzie okazał s i  śmierć przez rozstrzelanie 
tfży osoby, które zajmowały ważne stanowi­
ska w proniemieckim rządzie w okrażś# woj­
ny. Są to  gen. Babica, &tojadinovt#z i doktór 
Koval oevicz.

przydział materiałów pędnych, na pod 
stawie których CPN wydawała im a- 
sygnaty przydziałowe. Asygnaty sprze 
dawano następnie na wolnym rynku. 
W wyniku dochodzenia aresztowano 
szereg dalszych osób, zamieszanych w 
aferę.

W kilku wierszach
— Prem ier A ttlee odbył dziś rozm ow ę i  

p rzćdeU w iciclcm  W łoch na konferencji p a ­
rysk ie j v/icspremfertm Neofti.

— Greckie Zw. Zaw W Sateoiloch ogło­
siły 24-godziony S t ra jk  na znak protestu 
przeciwko aamknięeiu przez rząd lokalu 
egzekutywy G reckiej Federacji Pracy w A te­
nach i arw zlów anlu 4 członków egzekutywy.

*- Sąd wojenny w śenee skarał ńa śmierć 
3 osoby, w śród Hob jednego lS-letrie^jó chłop 

t e«, t i  nsnw teó ie  przepisów ustawy doraźnej

I' o p m A dktt ptiblrcżBym.
— W  związku z wprowadrenłem nowej «vo 

ft ety óM<"?ow#j »a W a rz e c h  ustalono datę, 
d» ktftręj frtmba złożyć waluty zs-łrafKi-tne. 
Osoby handlujące ebcą walutą będą podlegać 
karze śmierci przez powleczenie,

— Cen train* Ageftcia Chińska donosi, i*  
W wlftsee SichiaOtsung w aechodnisj prowin­
cji Rupeh, żona pewnyeo wieśmak* urodziła 
pięc'oraczki: 4-ch chłopców i jedną dziew- 
cży n k ę .

— Amerykański minister Byfnes przyjął 
wczoraj w Paryżu premiera greckiego Tsał- 
d arise.

— Do Szwajcarii przybyła *amo!otem z 
kraju  delegacja polska z ministrem Mincem 
na czele na mtędzynarodową konferencję
UNRRA.

— W ęgierski mżm jtet spraw  zagraniet- 
oych Gyoengoesy oświadczył w parlamencie, 
i t  rząd rum uński zamierz* przesiedlić do 
W ęgier od 200 do 300 tysięcy Węgrów, za­
mieszkujących Transylwanię, którzy nie fi­
gurują tt* rum uńskiej liście Optantów.

— Pietró Nenni odbył rozmowę * przewo­
dniczącym francuskissjo z^rom ad2eitlą naro­
dowego, następnie Z szefem delegacji pol­
skiej, ministrem W incentym Rzymowskim.

— Demokrata, Adam Clayton Powell, ję­
d rn y  murzyn, jak i zasiada w kongresie, zgło­
sił projekt ustawy, któraby znosiła wszelkie 
ograniczenia rasów* (albo związane z  kolo­
rem skóry) w autobusach, na kolejach, W tea ­
trach, hotelach i irntych miejscach publicz­
nych.

— Sekretariat ONŻ rozpoczął wydawsnłe 
tygodnika, zawierającego artykuły delega­
tów do ONZ, sprawozdania z posiedzeń i ra 
porty poszczególnych komisji oraz komenta 
rze do prac ONZ i poświęconych im wydaw 
Bietw. '

Szpiegostwo i handel dolarami
Prawdziwe oblicze ludzi Andersa

W drugim dniu procesu w Sądzie W ojsko 
Wyro w W arszawie przeciw szajce eneszetow 
Skich szpiegów zeznawał Bohdan Banaszew­
ski.

Oskarżony nie przyznaje się do przynależ 
ności do NSZ, twierdzi, iż dw ukrotne podró­
że do Polski odbywał w spraw ach pryw at­
nych. Pierwszy raz przybył do k ra ju  po żo­
nę, drugi raz na prośbę gen. Ząbkowsklego, 
którego córki m iał przewieźć ż Polski do 
Włoch.

NIEZŁY EKW IW ALENT
Za przywiezienie córek gen. Ząbkowski 

przyrzekł oskarżonem u willę pod Rzymem 
ora* stanowisko w PCK w Rzytnie. Jadąc do 
Polski, Banaszewski zabrał ze lobą  z Regens 
burg* szereg listów i zleceń, jak  sądził, p ry ­
watnych. 5.000 dolarów otrzym ał od zttąjo- 

i mego kapitana, z którym był w stosunkach 
j  handlowych przed w ójną 1 podczas okupacji, 
j Znajomy ów prosił go o doręczenie tej sam y 
{ w W arszawie, przy ul. Chmielnej 66- Ko­

nieczność wypowiedzenia hasła przy wręczę 
niu pleniędży uważał Z9 możliwą w  han­
dlu nielegalnym.

Twierdzi, że szyfr Ogram w kopercie z do­
laram i zobaczył dopiero w śledztwie. Oskar- 
żóny twierdzi, iż ćonto przelewowe w ban ­
ku polskim miało służyć oficerom pozosta­
jącym poza k ra jem  do zastlartia finansowe­
go rodzin.

Banaszewski f tta ł tyfirtem wynagrodzenia 
otrzymywać 3 proc, przelewanych sum.

W  teku dalszych zeznań oskarżonego 
wynika, iż jest ón  mężem ssane j śpiewacz­
ki, Lucyny Szczepańskiej, która sto) pod za 
rzutem  kontaktowania iię  z Niemcami * po 
wodu którego uciekł# ?aflr*ttic*.

TEN PRACOWAŁ TANIEJ
Następnie przesłuchiwano oskarżonego 

Niewiadomskiego. Był on w brygadzie Świę­
tokrzyskiej w okresie je j likwidacji w Re­
gensburga, gdzie jeden z kolegów poznał go 
* m jr „M ikołajem" i zaproponow ano mu *n 
wlezienie szyfrogram u do kraju.

Oskarżony cynicznie przyznaje się, i i  zro 
bił to dla pieniędzy, otrzym ał bowiem wy­
nagrodzenie w wysokości 80 dolarów.

KURIER NSZ — W POTRZASKU
Przed sądem staje świadek, Henryk 2u*, 

który zeznaje, Iż rozm awiał w sierpniu r. nb. 
t  m jr „Mikołajem", k tóry  najbardziej Inte­
re so w a ł się stanem bezpiecżeńslwa w kraju  
oraz stosunkiem  rządu do ©rganizacyj pod­
ziemnych. W kra ju  świadek korzystał z dróg 
kurierskich NSZ, k tóre podał mu m jr „Mi 
kołaj“. Na skrzynce kontaktow ej NSZ przy 
ul. Chmielnej w W arszawie został areszto­
wany, w chwilę po otrzym aniu tam  zaeży- 
frow anej instrukcji od „W ojciecha", Białego 
apara tu  radio odbiorczego z załączoną Kr }t 
zyku angielskim instrukcją.

ŁĄCZNOŚĆ WIN Z LONDYNEM!
Następnie zeznaje cżlonek WIN, Emilia 

Malesza („Marćysia"), kierownik komórki 
„Załoga", utrzym ującej łączność z zagranicą.

Na pytania prokuratora, Malessa wyjaś­
nią, iż komenda WIN-tJ była w siałej łącz­
ności t  dowództwem wojsk polskich w An­
glik Odbiorcą paczty WIN u z k raju  był płk 
Tabor w Londynie, »*ef VI go oddziału 
wojsk polskich w Anglii.

W poniedziałek dalszy ciąg procesu.
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I, ,Z uferty n *8 skcrzysta!
W połowie lipca rb. Socjalistyczna Agin- jjjj 

efa Frezowa {SAP} wydała pierwszy ra,«cfM 
Mulety: u ze ironicznego to języka angielskim * 
t frur.cackh t. Biuletyn ter., zaiviercjący ait- % 
r t f  a r ty lniótr, informacji i notatek o akia- ,, 
ufnych zagadnieniach iycia w kraju, wysia­
ny został do różnych odbiorców zagranicą, 
a takie do przedstawicielstw dyplomatycz­
nych państw obcych w Warszawie.

Razem z biuletynem Socjalistyczna Agen­
cja Prasowa wysiała pismo, zapowiadające

i o  c z e g o  z m isr z a  g o s p o d a r c z o  p ą łą c z e a ie

Izcfchodsiich s t r e f  Niemiec!
(K O RESPO N D E N C IA  W ŁA SN A  „R O B O T N IK A ”)

dmiaszczona poniżej korespon- j N iem iec i o traktacie pokojowym z  dostaw reparacyjnych dla ZSRR i roz- 
denoga podaje radziecki pogląd to . . . .  .i Niem cam i M ołotow  powiedział: „Za-
Kia aochodnieh e trtf niemieckich- , danie polega nie na tym, by zniszczyć

Red- i Niemcy, lecz na tym, by przekształcić
M oskwa, w sierpniu, i  Niemcy w dem okratyczne j pokojow e

i państwo, mające obok rolnictwa tak*
Oświadczenie D epartam entu Starm że swój przemysł i handel zagranic*-

U.S.A. i angielskiego m inistra N oel 
|Bakera, stwierdzające, że rząd W iel-

ny, lecz pozbawione gospodarczych 
wojskowych możliwości znów pod-

regularne wydawanie takich biafotynóid i '^iiniCfykftńSłki pL&n połączenia £&cłlO<l 
proponująca ick nadsyłanie pod danym a- 4 tlich Stref Niem iec. Oceniane jesl 
dresem.

Wśród licznych odpowiedzi z podziękowa­
niem za nadesłanie biuletynu wyróżnia się 
odpowiedź Ambasady Brytyjskiej w War­
szawie, kfórą przyłączamy poniżej tu dosło­
wnym brzmieniu {odpowiedź jest napisana 
po polska}: «

Dziękując z& łaskawe przesianie pierw 
•eego numeru Biuletynu dla Zagranicy, 
kemronikujemy ttprrejuiW te  n i ra rie  z 
alerty »ie efesn-zyetaciy.

vr/x Aftach* Prasowego 
(—1 podpi* nieczytelny.

W łaj bądi co bądź oryginalnej odpowie­
dzi zwracamy szczególną uwagą na słowo 
„na razie“. Co to ma oznaczać? Cry np. do 
r z ceni przeprowadzenia wyborów? Albo też 
dla czasu zwrotu przez Wielką Brytanię pol­
skiego złote? A może do czasu demobilizacji 
armii Andersa?

To są tylko domysły. Faktem jest, ie  Am- 
bąaada Brytyjska w  Warszawie nie chce o- 
treymywać biuletynów Socjalistycznej Agen- 
efi Prasowej. Komentarze zbyteczne.

Dla uniknięcia nieporozumień należy do- 
dać, że biuletyn SAP rozsyłany jest bez­
płatnie. G.

kiej Brytanii „w zasadzie” akcep tu je . nieść głowy jako siła napstnicza”
N ie ulega wątpliwości, że decydu- 

nich stref Niemiec, oceniane jest j jącą przesłanką ostatecznego zjedno- 
przez radziecką opinię joubliczną jako J czenia N iem iec w duchu uchw ał pocz- 
jaskrawy wyraz porzucenia przez p a n ! damskich jest przeprowadzenie takie- 
stwa anglosaskie uzgodnionych u- j go politycznego i gospodarczego kur- 
chw ał konferencji poczdamskiej. Pró ' su, przy którym  byk/by zapewnione— 
bv prasy londyńskiej i amerykańskiej i rzeczywista demilitaryzacja i denazifi- 
aby usprawiedliw ić celowość tego kro j  kacja Niem iec, wcielenie zasad desno- 
ku powołaniem  sie na ..interesy gospo , kratycznych we wszystkich dziedzi- 
darczej jedności N iem iec” —  nie wy- j nach życia i zaspokojenia słusznych 
trzymuja krytyki w świetle obiektyw-; żądań reparacyjnych poszkodowanych 
nej analizy istotnego stanu rzeczy. j państw. Bez spełnienia tych warun- 

Anaiiza ta wykazuje, — jak p o d -1 ków wszelkie dyskusje o  „jedności 
kreślają kom entatorzy moskiewscy, — ; N iem iec’1 są . tylko parawanem , za któ 
że znane w pływ ow e koła angielskie i ' rym podejm ow ane są energiczne pró- 
amerykańskie chciałyby wykorzystać by uratow ania władzy niemieckich po 
Zachodnie Niem cy jako podstawy dla | teirtatów przemysłu wojennego i pró- 
działalności antyradzieckiej i jako • by przeciwstawienia się utw orzeniu 
przyczółek dla sm utnej sławy „b lo k u 1 niemieckiego państwa demokratycz- 
zachodniego” , W  praktyce koła te wy. nego.
obrażają sobie rozwiązanie zagadnie-! Przykładów' na dow ód tego nie 
nia czterech stref niemieckich w pła- j brak. Szef amerykańskiej administra- 
szczyźnie zachowania dwóch s tre f ,; cji wojskowej gen. Clav, uzasadnia- 
czyli w płaszczyźnie podziału Niem iec j  jąc swe postępowanie „brakiem gos- 
na dw ie strefy wrogie. i  podarczej jedności N iem iec” , wstrzy-

W  owym oświadczeniu o losach muje wr końcu maja r. b. wykonanie
Kcrta

„Odbudujemy Polskę n u g g j H  lecz zmotoryzowaną"
Otwarcie Państwowych Zakładów Samochodowych w Solcu Kujawsk a

(Korespondencja własna „Robotnika")
M&fe nń*«t(c*ko, Solec Kujawski, w po- najstarszego robotnika fabryki, tow Matu- 

Miin Bydgoez«sy, przeżywało w ubiegły pią*, szewskiego, który zaznaczył, że robotnicy Soi 
t«rk wielki dzieli, jakiego nie pamiętają naj- • ca, którzy od roku f932 byli świadkami pcw- 
• U n i  fedzfe ntóaatec*k« i okolicy. Oto w pią- j stania i trzykrotnego niszczenia tych zakia- 
1«iE odbyło eią uroczyste poświęcenie i otwar dów przemysłowych, doceniają dziś wysiłek 
de  wielkiego zakładu przemysłowego pod j  rządu odbudowującego ię placówkę wielkim 
nazwą „Państwowe Zakłady Samochodowe nakładem kosztów. Mówca .również podkre- 
nr 5 ‘, które przeprowadzać będą kapitalne j ślił ofiarny wysiłek robotników, którzy aie 
remonty samochodów kilku marek amerykać ; zważając na ilość godzin pracy — pracowali 
•kich. O wadze, jaką Państwo przywiązuje po 12 godzin i więcej—aby w zaplanowanym

terminie Zakład mógł przystąpić do podjęcia 
produkcji.

Następny mówca. — naczelni dyrektor 
C. Z. M. in i. Skotnicki — przedstawiając 
przebieg : wyniki pracy małego zespołu pra­
cowników w bardzo ciężkich warunkach, wy­
raził podziękowanie tow. premierowi i min. 
Rabsr.owskienvu za okazaną pomoc i opiekę 
oraz podziękował UNRRA, na ręce pik. Bato 
rege, który osobiście współpraccwai przy 
moataże maszyn, ofiarowanych przez UNRRA.

O K R E S O D B U D O W Y
Na zaproszenie Komitetu Uroczystości 

wstąpił na mównicę, powitany długotrwały­
mi oklaskami Premier Osóbka-Morawski, 
który między innymi powiedział:

„W okresie okupacji twórcza energia na­
rodu była tłumiona przez wroga i nie. mogła 
znaleźć ujście. Dopiero pó wyzwoleniu kra-

do nowopowotał-rj placówki przemysłowej 
świadczy łekt, wzięci* odziało w uroczysto­
ści premiera rządu tow. Osóbki-Morawskie­
go, min. koirmtiikaci; — inź. Rabanowskicgs, 
dyrektora CUP-a — Askanas*, przedstawi­
cieli wojskt, przemysłu oraz reprezentantów 
UNRRA ze współtwórcą P. Z, S. nr 5 — 
płk. USA, Stefanem Batorym.

UROCZYSTY XASTR0.1 
W MIEŚCIE

Solec Kujawski do piątkowej uroczystości 
przygotował się niezwykle eta ranni*. Micez- 
łwńey raiaatcczka zdają bowiem sobie opra­
wę., śe powetsirie w Solcu wielkiego zakłada 
przemysłowego, zatrudniającego już dziś oko 
ło 500 pracowników-, a obliczonego Ma 1.0C0, 
ma nie tylko doniosłe znaczenie jako d»ży 
krok w ogólnej odbudowie kraju, ale przede 
wireyełkie) ważny jest dla ni i ante t okolicy,
bo rozwiązuje w poważnej mierze sprawę za- 
trudeułnia mieszkańców, dając pracę i chieb 
die co najmniej 2.000 osób. Drugim momen­
tem, który nastroi} uroczyście mieszkańców 
Solca, to zapowiedziane przybycie premiera 
i członków rządu, fakt nadzwyczajny w sza­
rym życiu miasteczka, co podkreślił podczas 
przemówienia miejscowy proboszcz ks. Ha* 
nelt stwierdzając, ie  Solec, który miał za­
szczyt w roku 1621 gościć króla polskiego, 
dopiero dziś, po niemal 300 fatach, ma za­
szczyt po raź drugi gościć n siebie najwyż­
szych przedstawicieli Państwa i Narodu.

POWITANIE TOW. PREMIERA
Tow. premier Ocćbka-Morawski przybył w 

piątek rano Camelotem na lotnisko w Byd­
goszczy, gdzie oczekiwał go ministar inż. Ra- 
banowski dyr. Departamentu Mechanicznego 
Ministerstwa Komunikacji — inż. Młodecki, 
kierownicy Csatraloego Zarządu Motoryza­
cji i P. Z- S. z dyrektorem naczelnym inż.
Skotnickim oraz przedstawiciele miejscowych 
władz i społeczeństwa z wojewodą pomor­
skim aa czele. Po powitaniu na lotnisku, 
członkowie rządu i zaproszeni tfościę udali 
aię samochodami do Solca. W  drodze na 
granicy powiatu powitał tow. premiera rniej- 
scowy starosta, a przed wjazdem do Sol­
ca — Rada Narodowa z burmistrzem na cze­
le, tradycyjnym zwyczajem powitało, tow. 
premiera wręczając mu chi eh i sól.

W chwili wjazdu członków rządu na roz­
legły teren PZS-u, udekorowanego zielenią i 
chorągwiami o barwach narodowych, gdzie 
zebrany był w komplecie zespół pracowni­
ków Zakładu z rodzinami i ludność miej* 
eeowa — orkiestra warsztatów kolejowych 
z Bydgoszczy edegroła hyzaa państwowy, Po 
prrrw itaniu się z obecnymi, tow. premier 
w kilkuminutowej swdbedat) pogawędce z 
robotnikami i inżynierami PZS-u, informo­
wał się o warunkach pracy i bytu pracow­
ników Zakładu.

OFIARNY WYSIŁEK 
R O B O T N IK Ó W

Nestęrmie jjnśeie wzięli udział w nabożeń­
stwie ódpra’ 'cnym przed ołtarzem polowym cii ekonomicznej. Nam UNRRA pomaga 
przez ks proboszcza Eanelta, który w prze- • przede wszystkim w dziedzinie aprowizacji, 
mówieniu wyraził radość oraz złoży! podzię- ! zdrowotności, s także w dziedzinie odbndo- 
kowanic rządowi za uruchomienia w Solcu ! wv przemysłu. Tej szlachetnej instytucji i 
tak potężnej placówki przemysłowej, która J ludziom, którzy przybyli do nas % dalekie!'

PRZEDE WSZYSTKIM  
KOMUNIKACJA

Po premierze zabiera głos również gorąco 
witany przez zebranych, Minister Komuni- 
kacji inż. Rabanowski, który między inny 
mi powiedział:

„W układzie komunikacyjnym przed I93C 
rokiem motoryzacja w Polsce była trakto­
wana po macoszemu, była kopciuszkiem. 
Nikt nie dbał o opiekę techniczną, ani o 
społeczną w motoryzacji. Obecnie w okre 
sie powojennym, gdy sieć dróg komunika 
cyjnyćb uległa zni.szcreniu ■— odcinkowi 
motoryzacyjnemu przypadło ciężkie zadanie 
do spełnienia. Być może, ie  nie odrazu zo­
stał położony odpowiedni nacisk na odbu 
dowę motoryzacji, że na tym odcinku nic 
wszystko zostało zrobione. Ale obecnie 
oczyszczamy się z tych grzechów i wypro­
wadzamy motoryzację na czyste wody. Naj­
większym przyjacielem motoryzacji jest Pre­
mier Rządu, który szczegółowo interesuje 
się tym zagadnieniem, okazuje wielkie za­
interesowanie dla tych spraw. Nieraz w 
bardzo trudnych sytuacjach Premier roz­
wiązuje nasze trudności ciągu 10 minut, 
a nie jak to dawniej bywało, że dla tego 
rodzaju decyzji trzeba było czekać latanii. 
Taki stosunek do motoryzacji oczywiście 
ułatwia nam pracę i daje gwarancję, że

ju, naród wydobywa ze siebie ryle energii, zamierzenia nasze będą zrealizowane. Nie
że pomimo spustoszeń mamy już dziś sze­
reg sukcesów, nic tylko w odbudowie go­
spodarczej, ale i kulturalnej. Natychmiast 
po wyzwoleniu staje do pracy o głodzie i 
chłodzie nauczyciel, profesor, to znów mło­
dzież polska wykazuje zadziwiające wyniki 
swpj pracy, a robotnik polski podejmuje 
ofiarną pracę za 200 gramów chłeba uru­
chamia kopalnie i huty na Śląsku, zakłady 
włókiennicze w Łodzi itd. Dzięki zrozumie­
niu świata pracy mamy dziś takie warunki, 
że nawet obcokrajowcy wyrażają się po­
chlebnie o naszej pracy przy odbudowie- 
Przeżywamy okres uroczystości związanych 
z odbudową. Dopiero nie dawno uruchomi­
liśmy w Warszawie most Poniatowskiego, 
piękne dzieło naszych inżynierów i robot­
ników, wykonany w ciągu jednego roku, 
podczas gdy po wojnie światowej odbudowa 
tego mostu trwała 7 łat. Amerykanie pa 
Irząc na nasze osiągnięcia oświadczyli, że 
myśmy stworzyli „polskie" tempo pracy, 
większe niż znane tempo amerykańskie. 
Dziś z dużą przyjemnością otwieramy fa­
brykę smochodów o wielkim znaczeniu dlfl 
całego kraju.

ZASŁUGA UNRRA
My odbudujemy Polskę nia drewnianą, 

ale zmotoryzowaną (huczne oklaski). IHa 
tego cieszymy się * każdej odbudowy, * każ­
dego osiągnięcia. Dzisiejsze dzieło jest nic 
tylko zasługą ofiarnej pracy robotników i 
inżynierów polskich. Wiadomo, że s pustego 
nie naleje się. Aby to dzieło mogło dojść 
do skutku, trzeba było dziesiątek tysięcy 
skrzynek unrowskich, UtÓTe tu zawitały 
'oklaski). Kiedy Niemcy napadli na kraje 
Europy, narody cywilizowane stanęły w obro 
nie krajów podbitych przez faszystów. Już 
wówczas zrodziła słę myśl, aby przyjść z 
pomocą narodom rru.jriowunym przez napad 
faszystowski. ! tak powstała UNRRA, któ­
ra pomaga wszystkim krajom dotkniętym 

| wojną, a znajdującym się w ciężkiej sytu-

zmienia martwe miasteczko w przemysłową 
csadę. po nabożeństwie goście zajęli tniejaca 
ir* trybunie honorowej i tutaj nastąpiło ©fi- 
cjołnc powitanie przedstawicieli rządu przez

krajów, by nam nieść pomoc, składam po 
dziękowanie nie tylko w imieniu Rządu, ałe 
w imieniu prostego i szarego obywatela n» 
szej Ojczyzny (długotrwałe oklaski).

myślimy imitować motoryzacji, budować jej 
namiastkę, lecz postawimy ją na takim po­
ziomie, jak tego wymagają nasze dzisiejsze 
warunki. Zbudowaliśmy już szereg warszta­
tów remontu, stworzymy szkolnictwo moto­
ryzacyjne, odbudujemy drogi i zapewnimy 
był pracownikom tej gałęzi komunikacji.“

Na zakończenie przemówienia Minister Ra 
banowski podziękował robotnikom, techni­
kom i inżynierom, którzy swą fachową wie­
dzą i pracą przyczynili się do uruchomie­
nia ośrodka motoryzacyjnego w skali krajo­
wej.

Po krótkim, przemówieniu przedstawicie­
la OKZZ ob. Wcreszyńskiego, wstąpił nr. 
trybunę witany oklaskami płk. Batory, któ­
ry w języku angielskim podkreślił, że 
UNRRA dała wprawdzie maszyny, ale dzie­
ło zostało zbudowane rękoma polskich ro 
botników i inżynierów, z którymi uda! za 
srezyt współpracować i urnie pracę ich oce­
nić. W dalssym ciągu dodał, że nie wątpi, 
iż przy zdolnościach naszych sil technicz­
nych w niedługim ju t czasie Polacy sami 
sobie zbudują wszystkie potrzebne maszyny 
i rozwiną własną produkcję samochodową 
na chwałę swej Ojczyzny. 

ODZNACZENIE ROBOTNIKÓW
Jako ostatni przemówił twórca projektu 

PZS Nr 5 inż. Radzikowski, zaznajamiając 
gości z. danymi odnośnie budowy fabryki, 
po czym Premier Osóbka-Morawski przeciął 
wstęgę i rozpoczęło się zwiedzanie ha! fa­
brycznych, w których pracownicy byli już 
na twoich stanowiskach. Goście zwiedzili 
szczegółowo kompleks hal i budynków, wy- 
kazujqV duże zainteresowanie przabiegient 
produkcji generalnego remontu samochodu 
W czasie wspólnego posiłku na drtedzińcu 
fabryki, Premier udekorował medalami ,.Za 
wolność'1 II pracowników fabryki a Mini­
ster Rabanowski trzem najlepszym pracow­
nikom ob. Bergowi, ob. Kobuszyńskiemu i 
ob. Chromickiemu ofiarował jako nagrody 
szwajrarskie zegarki. Ma tym zakończyła sio 
uroczystość otwarcia wielkiego zakładu re­
montu samochodów.

W godzinach popołudniowych premier 
Osóbka-Morawski powrócił do Warszawy. 
Minister Rabanowski po południu zwizyto­
wał warsztaty kolejowe w Bydgoszczy, jed­
ne z uajwiększyeh w Polsce, gdzie pracuje 
się n* dwk zmiany. K. Ł*

m ontow anie urządzeń, przeznaczo­
nych na ten cel. Jednocześnie zaś, jak 
donosi agencja „U nited Press” , Ame­
rykanie przekazują niemieckim wła­
dzom prowincjonalnym  „dla rozdziału 
i przechowania” skonfiskowane przed 
sipbiorstw-a -wojskowe hitlerowców 
wartości 7 miliardów' marek.

Pod maską nowego hasta „gospo­
darczej jedności” amerykańskie firmy 
pomagają niemieckim przemysłowcom 
w odnow ieniu ich starych kontaktów  
kartelowych, zaś angielskie władzę 
v/ycią£ają z Zagłębia R uhry węgiel, 
nie licząc się zupełnie z potrzebami źy 
ci owym i Francji i innych państw.

Jest rzeczą wiadom ą, że polityka go 
spodarcza, zmierzająca do rozwoju 
niemieckiej gospodarki pokojowej, 
jest konsekwentnie prow adzona tylko 
w strefie radzieckiej, podczas #dv w 
strefach zachodnich polityka pognę­
bienia form  demokratycznych dopro ­
wadziła do  chronicznego kryzysu gos­
podarczego. Dotyczy to  zarówno rol­
nictwa, jak i wydobycia węgla, jak i 
innych dziedzin życia gospodarczego. 
Poruszył t? sprawę w ostatnich dniach 
w związku z oświadczeniem N oel- 
Bakera także członek Izby Gmin z ra­
mienia Partii Pracy Ziliacus.

W ystarczy zapoznać sip z oddźw ię­
kiem, jaki anglo - amerykańskie pro­
jekty rozwiązania zagadnienia niemie­
ckiego m iały w prasie na Zachodzie, 
by wyrobić sobie zdecydowaną opinię
0 prawdziwej intencji tych projektów. 
Angielskie pismo „Sunday T im es” za­
kw alifikow ało je jako „równoznaczne 
z uchyleniem decyzji poczdamskich”. 
Gazeta „D aily H ero ld ” pisze, że „ca­
ła struk tura poczdamskich uchwał, a 
w każdym b ąd i razie ich część gospo­
darcza widocznie zapada się” . u

N ie  jest przypadkiem, że oświad­
czenie N oel - Bakera spotkało się z 
najbardziej entuzjastycznym przyję­
ciem właśnie w tej części angielskiej 
prasy („Econom ist” , „M anchester 
G uard ian” , „Spectator” i in .), k tóra 
już od dłuższego czasu histerycznie do 
m aga sie wyrzeczenia sie uchwał pocz 
damskich, nazywając je „fantazją”, 
„nonsepsein” i t. d.

N ie m ożna pominąć faktu, że ame­
rykański wniosek w sprawie połącze­
nia zachodnich stref N iem iec i zasad­
nicza zgoda rządu angielskiego na zre 
alizowanie tego projektu spotkały się 
z przychylnym przyjęciem właśnie 
wśród przeciwników jedności wielkich 
m ocarstw i m iłośników politycznych 
kombinacyj, zmierzających do ich 
wąskoklasowych, egoistycznych ce­
lów.

Sprawa gospodarczej jedności N ie ­
miec nie jest nowa. W łaśnie Związek 
Radziecki już niejednokrotnie wystę­
pował za konsekw entną realizacją od­
nośnej części uchwał poczdamskich. 
W łaśnie przedstawiciele ZSRR już 
przed rokiem  postawili sprawę u tw o­
rzenia centralnej niemieckiej adm ini­
stracji, jako pierwszego kroku do zor­
ganizow ania przyszłego rządu niem ie­
ckiego. W łaśnie z us:. radzieckiego de­
legata światowa opinia publiczna u- 
słyszała przekonywujące argum enty 
przeciwko rozbijaniu i federalizowa- 
niu Niemiec, a za zachowaniem jedno­
ści tego kraju.

Lecz zjednoczenie Niem iec w inte­
resie gospodarczej odbudow y Europy
1 zapew nienia powszechnego pokoju 
jest do pomyślenia jedynie na zasadzie 
bezwzględnego wykonania uchwał 
poczdamskich, a nie na zasadzie cyni­
cznego wycofania się z tych uchw ał i 
zachowania w Niemczech agresyw­
nych klik imperialistycznych. D latego

{radziecka opinia publiczna, a w raz z 
nią dem okratyczna opinia całego świa 
ta w ystępują zdecydowanie przeciwko 
wszelkim próbom  zamiany słusznego 
rozwiązania zagadnienia niemieckiego 
przez wszelkiego

vMLi&'My
P O K R Z Y W D Z O N A  G RU PA  

R O B O T N IK Ó W
„Express W ieczorny” zwraca uwa 

ę na pokrzywdzenie grupy 205 ro 
botników i pracowników, którzy był 
zatrudnieni przy odbudow ie wiaduk 
tu do m ostu Poniatowskiego.

Mimo równia trudnych, jak na mości 
warunków pracy, zatrudnieni przy odbą 
dowie wiaduktu fachowcy stanęli jakłt 
w clenia, w stosunku do (luft pracował 
ków „Mostostalu" budujących most.

Pracownicy wiaduktu, nic ob-rymatł ( 
okresie najbardziej wytężonej prary p rą  
drlaln dosyć pokaźnej ilości fłoircm , wt( 
kł t kaszy, podczas gdy otrzymali je pn, 
cowniey na moście, buciki żywnościowi 
jakie przydzielono „Mosłostigowl" udał 
się uzyskać dia pracowników wladaŁf 
dopiero ik> uciążliwych i Cłngolrwałye 
staraniach. Nie wszyscy pracownicy wk 
duktu otrzymali premie p!onlężit» z frd 
doszów Min. Odbeitowy, iakle przyznał 
jednak wszystkim pracownikom r<lo<s» 
Zapomniano również o nkh  na priedsh 
wleniu w teatrze. p.jćcE&s gdy pracowa 
ey „Mostostalu' b jlt na specjalnym spel 
fain. Coiklie.a krzywda mo.-alna stsla 8 
pracownikom wladu .lu, nie raprnsem 
ich bowiem na uroczystość otwarcia -iii 
sto 52 Iipea. Z. 205 osób nie nlraymsl Ś 
proszenia nikt. nawet kierownik roM 
Tymczasem, kiedy udali się bal na HJOt 
by w podntocłyre nastroju uroesysłoi 
cieszyć się wspólnie r. innymi z dzieża n  
swoich i mózgów, oświadczam, żc b< 
zaproszeń nic mają prawa wstępu.

Sądzić ncieży, ic  łyiiio prze* niedop 
trzonie pracownicy wiaduktu nie urysfc 
1! należnego Im zadośćuczynienia 1 ł* » 
równo jeśłi e-hodzi o stronę materfaln 
jak 1 moralną. Da się to z łatwością n 
prawić przy odr*sbinlc dobrej woB no 
zrozumieniu istotnych potrzeb ofiarnej 
pracownika.

AN D ERS D ZIA ŁA  W  POLSCE
„G łcs L udu” podaje interesują! 

szczegóły o działalności wysłannik 
gen. Andersa, niejakiego Edmune 
Sieronia na granicy polsko-czeskiej.

P. Sierou odwalił niemałą robotę. Pre
jego punkt między wrześniem a listop 
dcm 1945 r. przeszli na zachód nie by 
jacy przedstawiciele podziemia świata r 
akcji. Przeszedł tędy major „Kot", Stefj 
Kubicki, pseudo „Przyjaciel", jeden z 
sów raezkiewlczowsklego podziemnej 
sztabo. Przejechała tędy również żona * 
mego generała Pełczyńskiego, „szarej en 
nencjił' sanacyjnej kliki, która oponowa 
kierownictwo AK, ostatnio — szefa w 
wiadn Bora w Londynie. Tędy pojech 
na zachód, gdy mu polska ziemio zaea 
ta już palić stopy — dowódca MSZ i 
woj. krakowskie i Inspektor NSZ-Poin 
nie Kamiński, pseudonim JAtwiu", P n  
szedł przez zaciszne czeskie mlasłeczk 
przez mieszkanie zawsze usłużnego Siei 
nia również „s«r:'.‘'  generał Broniewsl 
„Bogucki", „lKiwódra Naczelny NS i 
szef faszystowskich shrytołmjeów.

P, Sieroń ekspediował swych przy; 
eiół i r. odwrotnym kierunku. Przez je 
ręce przeszedł emisariusz Raczkfewie 
na Poiskę, major Jerzy AnSostewlcz, p* 
cło „Iwo". Instrukcje, jakie wiózł on 
sobą — dotyczące akcji terrorystycznej 
dywersyjnej — nie zostały w pełni 
nane. Przeszkodziły tensu władze Bcep 
ezeńsiw;:, które po dość krótkim czat 
ujęty niefortunnych wysłanników Jfjo 
dynu“.

Póły dzban wodę nosi, póki się tn* 
nie urwie. Urwało się ono i dła Slerott 
Przy kolejnej przeprawie prze* gran) 
zatrzymały go nasze władze. W be*plei 
nym zamknięciu Edmund Sieroń kii 
swój pieski los i opowiada o swej ież 
iiinośct...

4  B łiiiea y  ton  w ę g l
wydobyto w lipcu

M iesiąc lipiec przyniósł polski 
mu przem ysłow i węglowemu not 
osiągnięcia.

Po raz  p ierw szy od rozpoczęt 
pracy w  polskim  górnictw ie po w» 
aie, p rzekroczono  cyfrę 4 milionć 
ten  w ydobycia m iesięcznego. 1 
m iesiąc lipiec, p lan  produkcyj 
przew idyw ał 4.063.800 ton, a  wyć 
byto 4.082.850 ton. G órnicy w'yŁ 

rodzaju projekty i in a l i  więc plan w  100,5 procer.t. R ó1 
e nic w spólnego z i u i s i  w zrosła p r r r c ię t r a  wydajneplany, me mające 

wielkim  zadaniem ugruntow ania h i - i  dzienna, k tó ra  dla całego przem ył 
storyczne^o zwycięstwa nad faszyz- § węglowego w ynosi 1.006 kg., gdy 
mem. G. Jezierski, “ czerw cu br. w yniosła tylko 976 l

i  STOŁECZNY KOMITET

POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ
na inaugurację suijjch prac zuiołuje

WIELKI WIEC
irarszaujskiego aklijuju PPS i OMTUR

na dzień 5.6 o godz. 16.30 u? saii KRN „Roma" 
Referat politpczny ujpgSosi Sekr. gen. CKW PPS

touu. JOZEF CYRANKIEWICZ
[ ■ ■ O U M K I



Sir. 4

N ow a konstytucja Jugosławii

sankcjonuje i utrwala nowy ustrój
W yw iad z iow. min. Świątkowskim

W  związku z uchwaleniem nowej 
nsłytucji Federacyjnej Ludowej Re 
liki Jugosławii (F.L.R.J.) przed- 
ficieł S.A.P. zwrócił się do Mini- 

Sprawiedliwości tow. H. Swiąt- 
■skiego z prośba o udzielenie 
stotniejszych na ten temat infor- 
:ji.

Jaki wpływ wywarły na treść no- 
Konstytucji Fedeńicyjnei Ludo- 
Republiki JugosłaWii istniejące 
stosunki narodowościowe — za- 

ałem Ministra?
CZTERY NARODY

ederacyjna Ludowa Republika Ju- 
awia jest państwem różno naro- 
ościowym. W  F. L. R. J. mieszka 
narodów —  Serbowie, Chorwa- 

yłoweńcy. Macedończycy i Czarno- 
cy; ponadto w F.L.R.J. żyj* słowa- 

węgierskie i rumuńskie mniejszo 
narodowe.
Wszystkie narody F. L. R. J. 
atach wojny i okupacji hitlerow- 
- faszystowskiej brały czynny u- 

,ł w  walce z najeźdźc* i reakcją, 
też w wyniku wojny i okupacji 

gruzach dawnego Królestwa Jugo- 
ii, opierającego się na fikcji je- 

litego narodu jugosłowiańskiego, 
siała republika federacyjna, któ- 
podstawową zasada jest róv/no- 
awnienie narodów Jugosławii i 

iyzname im prawa do samostano- 
nia.
asada ta, urzeczywistniona już w 

walk wyzwoleńczych z okupan- 
znalazła swoje prawno-ustrojo- 

potwierdzenie w nowej Konstytu- 
F. L. R. J. (art. 1). Konstytucja 

mienia następujące republiki ludo- 
Jugosławii: Serbia, Chorwacja,

wenta, Bośflia i Hercegowina, Ma 
onia i Czarnogóra. Ludowa repu- 
ra Serbia obejmuje autonomiczny 
j W ojwodine i autonomiczny o- 
g Kosowo— Metochie (art. 2).

r. L. R. J. jest związkiem równo- 
•awnionych narodów Tugosławii, 
>rowo!nie złączonych w jednym 
eracyjnym państwie (art. 1).

HAD A ZW IĄ ZK Ó W  I RADA 
LUDÓW  -

j v. dniając różnonatodowościo- 
charakter F. L. R. J., Konstytucja

izby Parlamentu: 
Rade Ludów, nie

ewiduje dwie 
Związkową i 

jącą, zresztą, nic wspólnego z se­
em. Do- Rady Związkowej wybie- 
: są przez ludność posłowie — je- 
i na 50.000 mieszkańców w taj- 
h, bezpośrednim, powszechnym i 
mym głosowaniu. Do Rady Naro- 

wybiera s ię  — po 30 posłów z 
dej republiki ludowej, po 20 z kra 
autonomicznego i po 15 z okręgu 
onomicznego. Obie izby są równo- 
tawnione (art. 7, 52, 53, 54). 
aka jest konstrukcja ' władzy we- 
g nowej konstytucji F .L .R .J .?

bTarody Tugosławńi utworzyły w 
lce z okupantem i reakcją jednoli- 
front walki ze wspólnym wrogiem, 
wołały do życia nową armię i nowe 
rany władzy, pieczętując swoją 
via trwałość podstawy nowego 
tstwa. Nowa konstytucja potwier- 
i najważniejsze osiągnięcia walki 
■odowo - wyzwoleńczej — ludo- 
idztwo. Art. 6 nowej konstytucji 
>si: „Naród urzeczywistnia swoją
idzę przez swobodnie wybrane 
!edstawicielskie organy władzy pań 
vowej — kom itety ludowe, które 
wstały i rozwinęły się —  od lokal- 
ch komitetów ludowych do parla- 
jntów republik ludowych i Parla- 
Hitu F. L. R. T. — w narod*owo-wy- 
oleńczej walce przeciwko faszyz- 
ywi i reakcji — i które stanowią 
dstawową zdobycz tej walki”.

•OSŁÓW MOŻNA ODWOŁAĆ
Podmiotem władzy w nowej Jugo- 
iwii są więc szerokie masy ludowe: 
botnicy, chłopi i pracownicy umy- 
łwi. W szelkie prawa ogólno związ- 
we, prawa dla poszczególnych re- 
iblik ludowych oraz prawa lokalne 
hwalają swobodnie wybrani przed- 
iwiciele narodu. Prawa te ulegają 
rkonaniu przez organy władzy po­
słanej przez wybrańców narodu, 
isłowie i radni są odpowiedzialni 
zed narodem i mogą być odwołani 
zez wyborców przedterminowo, o 

działalność ich nie odpowiada 
zyjętym przez nich obowiązkom 
rt. 7).
W edług konstytucji starej Jugosła- 
i z 1931 r. nie naród, a król w 
oczywistości był źródłem władzy 
liał prawo absolutnego veta przy 
hwalaniu ustaw). Rząd był przede 
śzystkim odpowiedzialny przed kró- 
m (art. 2 9 , 77).

Inaczej przedstawia się struktura 
organów władzy według nowej kon­
stytucji. Najwyższym organem wła­
dzy państwowej F. L. R. J. jest 
Parlament, wybierany na okres lat 
czterech. N a czele parlamentu F. L. 
R. J. stoi prezydium: przewodniczący, 
sześciu jego zastępców, 2 sekretarzy 
i nie więcej niż 30 członków. Orga­
nem wykonawczym Parlamentu F. L. 
R. J. jest Rząd F, L. R. J. W  skład 
Rządu wchodzą: Prezes Rady Mini­
strów, wicepremierzy, ministrowie, 
przewodniczący Związkowej Komisji 
Planowania, przewodniczący Związ­
kowej Komisji Kontroli; przy Rzą­
dzie F .L .R . J. istnieją komitety do 
spraw oświaty i kultury, zdrowia 
publicznego i ubezpieczeń społecz­
nych. Rząd F. L. R. J. jest odpowie­
dzialny przed Parlamentem F. L. R. J. 
(art. 49— 69).

W  rządzie F.'L. R. T. konstytucja 
rozróżnia ministerstwa związkowe i 
związkowo - republikańskie (art. 86). 
Ministerstwa Związkowe prowadzą 
sprawy ogólnozwiązkowe: obrony na 
rodowej, sprawy zagraniczne, handlu 
zewnętrznego itd. Ministerstwa związ 
kowo - republikańskie urzeczywist­
niają swoją działalność przez odnośne 
Ministerstwa republik ludowych: mi­
nisterstwo finansów, ministerstwo 
przemysłu, ministerstwo spraw we­
wnętrznych itd. (art. 87, 88).
WŁASNE ORGANY REPUBLIK

Każda republika ludowa posiada 
własne organy władzy: parlament re­
publiki i ich prezydia, rząd republiki 
ze związkowo - republikańskimi i re­
publikańskimi ministerstwami (art. 
96 — 102 ).

Terenową władzę państwową sta­
nowią powstałe w czasie wojny miej­
scowe komitety ludowe, ściśle zwią­
zane z ludnością miejscową. Zastąpiły 
one wyznaczonych z nominacji bur­
mistrzów i naczelników powiatów. 
Komitety ludowe działają we wsiach, 
w miastach, w powiatach, okręgach. 
Organami wykonawczymi i admini­
stracyjnymi komitetów ludowych są 
komitety wykonawcze (art. 107—

Jak; przedstawia się w? nowej Jugo­
sławii organizacja życia gospodarcze­
go?

WŁASNOSC PRYW ATNA
I INICJATYW A PRYW ATNA
Istnieją tam trzy wielkie gałęzie 

działalności gospodarczej i własności: 
państwowa, spółdzielcza i prywatna. 
Środki produkcji w F. L. R. T. stano­
wią własność ogólnoludową i znaj­
dują się w rękach państwa, albo sta­
nowią własność organizacji spół­
dzielczych, albo wreszcie stanowią 
własność osób prywatno - fizycznych 
lub osób prawnych. Wszystkie boga­
ctwa kopalniane i wodne, naturalne 
źródła energii, środki komunikacji 
kolejowej i powietrznej, poczta, tele­
graf, telefon i radio stanowią wła­
sność ludu. Środki produkcji znajdu­
jące się w rękach państwa eksploatuje 
samo państwo* lub oddaje je do użyt­
kowania innym osobom. Handel za­
graniczny znajduje się pod kontrolą 
państwa (art. 14).

Konstytucja poręcza zachowanie 
własności prywatnej i inicjatywy pry­
watnej w życiu gospodarczym. Pań­

stwo zachowuje jednak sobie prawo 
kontroli nad przedsiębiorstwami pry­
watnymi i prawo ingerencji, o ile by 
interes ogółu miał być na szwank na­
rażony (art. 18).

Konstytucja sankcjonuje ustrój rol­
ny oparty na dokonanej już (na mocy 
ustawy z sierpnia 1945 r.) reformy 
rolnej (obszar gospodarstwa wiej­
skiego do 20 —  35 ha). W edług kon­
stytucji ziemia należy do tych, którzy 
ją uprawiają. Państwo bierze w szcze 
gólną ochronę ubogiego i średniego 
chłopa przez ogólną politykę gospo­
darczą, tani kredyt i system podatko­
wy (art. 19).

W  interesie wszechstronnego roz­
woju gospodarstwa narodowego, pod 
niesienia dobrobytu i bezpieczeństwa 
narodów w F. L. R. J. nowa Konsty­
tucja. wprowadza zasadę planowości 
w życiu gospodarczym. Państwo pro­
wadzi pianową gospodarkę, opiera­
jąc się na gospodarczych sektorach 
państwowym i spółdzielczym i wyko­
nując kontrolę ogólną nad prywat­
nym sektorem gospodarczym (art. 
i5 ).

Punktem oparcia przy wykonaniu 
planów gospodarczych w nowej Ju­
gosławii są masowe organizacje pra­
cujących, a przede -wszystkim związki 
zawodowe. • Państwo wszechstronnie 
bierze w opiekę interesy klasy pracu­
jącej. Konstytucja poręcza ludziom _ 
pracy prawa —  clo organizowania się j 
w związkach zawodowych, do godzi- 
wego wynagrodzenia, do ochrony pra 
cy i płacy (art. 20).

Jak: jest stosunek państwa do wy­
znań w nowej Jugosławii?

W OLNOŚĆ SUMIENIA 
I W Y ZN A N IA

Poręczona została wolność sumie­
nia i wyznania. W prowadzony został 
system rozdziału państwa od wyznań. 
Państwo może jednak, o ile uzna to 
za właściwe, wspomagać wyznania 
religijne materialnie. Zabronione zo­
stało nadużywanie kościoła i wiary 
dla celów politycznych o podłożu re­
ligijnym (art. 25).

A przepisy o szkolnictwie?
W  zasadzie .szkoły są. ..państwowe. 

Otwieranie szkół prywatnych wyma­
ga zezwolenia władz państwowych. 
Nauka w Szkołach powszechnych jest 
obowiązkowa t bezpłatna. Szkoła ma 
charakter świecki, tj. oddzielona zo­
stała od wyznań (art. 38).

Jak zorganizowane jest w nowej 
Jugosławii sądownictwo?

Konstytucja - sankcjonuje obieral­
ność sędziów nie zawodowych. Na 
straży wykonania ustaw stoi Proku­
rator F. L. R. J. obrany przez Parla­
ment F. L. R. T. (art. 115— 127).

Jakie są jeszcze inne zasady Kon­
stytucji F. L. R. J.?

Małżeństwo i rodzina znajdują się 
pod szczególną opieką państwa. W a­
żnym małżeństwem jest jedynie mał­
żeństwo zawarte przed państwowym 
urzędem stanu cywilnego, co nie prze 
szkadza wykonaniu obrzędu religijne­
go ślubu (art. 26).

Praca jest obowiązkiem każdego o- 
bywatela F. L. R. J. (art. 32).

Obrona ojczyzny jest najważniej­
szym obowiązkiem każdego obywate­
la F. L. R. J. (art. 34).

Konstytucja uznaje prawo azylu w 
Jugosławii dla każdego kto jest prze­
śladowany za swoją działalność demo 
kratyczną, za walkę narodowo-wy­
zwoleńczą, za obronę praw ludzi pra­
cy, za działalność naukową i kultu­
ralną (art. 31).

ZDOBYTE PRAW A
Konstytucja sankcjonuje zdobyte 

przez lud w czasie wojny narodowo­
wyzwoleńczej prawa obywatelskie,
jak równouprawnienie mężczyzn i ko 
biet, prawo zrzeszania się w organi­
zacje polityczne, gospodarcze i kultu­
ralne, wolność prasy i t. d.

Nowa Konstytucja Jugosławii, słu­
sznie nazwana Titowską Konstytucją, 
od założyciela nowego państwa Mar­
szałka Józefa Broz Tito, sankcjonuje 
i utrwala ustrój demokratyczno-ludo- 
wy w Jugosławii .i jest wielką kartą 
wolności, postępu i dobrobytu boha­
terskich narodów Jugosławii.

R a d a
C hłcpów-Sccjalistów
10 bm . w lo k alu  CKW P P 5  przy ul. W iej­

sk ie j 18 w sali k o n fe ren cy jn e j o godz- lft-ej 
rozpocznie  sw oje o b rady  R ada Chlopów-So- 
cjalLstów.

P o rząd ek  o b ra d  n astęp u jący :
1. R efera t o sy tu ac ji po litycznej — w ygło­

si tow . P rem ie r E d w ard  O sóbka-M oraw skŁ
2. P o lity k a  gospodarcza pań stw a  z  uwzglę­

dnien iem  o dcinka  w iejsk iego — tow . Czesław 
B obrow ski.

3. S p raw ozdan ie  C entra lnego Wydalała 
W iejsk iego  — tow . T ad eu sz  T urek .

4. Spraw ozdan ie  terenow e.

5. P lan  p racy  na  na jb liższą  p rzyw łogć — 

tow. M arian  Now icki, P rzew odniczący  Rady 
C hłopńw -Soejalistów .

#. D yskusja.

7. W olne w nioski.

O becność członków  obow iązkow a.

łańcuch prasowy
na kolonie Istn ie RTPD

Tow. J a n  B yliński w płaca n.i ko lon ie  le t­
n ie R T PD  zi 200 i w zyw a tow  tow . Pakuł* 
i Sałat*.

Za spokój duszy ś. p.

!aż. WIKTORA PRZEDPEŁSKIEGO
Prezesa Polskiego Związku Eksporterów Bekonu i Art. Zwierzę­
cych, Rady Nadzorczej Tow. Przem.-Handl. „Bacutil” i Tow. 
Handlu Międzynarodowego „DAL” S. A., b. Prezesa Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych, Prezesa Związku Osadników, zmar­

łego w Nowym Jorku w dniu 5.VIII.I941 r., 
odbędzie się w V-tą rocznicę śmierci nabożeństwo żałobne w 
kościele Św. Krzyża, Krakowskie Przedmieście 1, w dniu 5 |  

sierpnia 1946 r. o godz. 10-ej rano.

8 żołnierzu należy pamiętać i po wojnie
Ta w. Przfiaciół żołnierza przy pracy

W m iarę  jak  rosły  sżeregi now ej arm ii 
po lsk iej au tom atyczn ie  zyskiw ał n a  znacze­
niu p roblem  opieki n ad  żołnierzem , opieki 
k tó ra  jednocześn ie  m ia ła  jak  n a js iln ie j p o d ­
kreślić  łączność społeczeństw a z jego siłą 
zb ro jną. T a pam ięć o żołnierzu , za in tereso ­
w anie się jogo życiem , tro skam i i bólam i, 
opieka nad  ro d z in ą  odbyw ających  służbę 
czynną, u ła tw ien ie  p rz e trw a n ia  zdem obilizo­
w anem u p ierw szych, ciężkich tygodni po opu 
szczeniu jed n o stk i — n ie  m ogły być im p ro w i­
zow ane okolicznościow o.

I tu tkw i geneza Tow. T ow arzystw a Przy  
jac ió ł Żołnierza, k tó re  ze sk ro m n ej o rg an i­
zacji p rzygo tow ujące j w 1944 „gw iazdki" 
d la żołn ierza — rozrosło  się w po tężną in ­
sty tucję  o g arn ia jącą  siecią sw ych kół całą 
R zeczpospolitą.

60 M ILJ. ZŁOTYCH DAŁO 
SPOŁECZEŃSTW O 

.Dziś T. P. Ż. posiada 15 okręgów  w oje­
wódzkich, 161 oddziałów  i 831 kó ł z p rz e ­
szło 76 tysiącam i członków . Pod  jego op ie­
ką zn a jd u ją  się liczne „Gospody żołnier- 
sk ie“, o rg an izu ją  się spółdzie ln ie  p racy  dla 
zdem obilizow anych i ośrodki z k tó ry ch  kie 
ru je  się zw olnionych z służby do fab ry k  
i placów ek przem ysłow ych. A kcja ta  za ta ­
cza coraz szersze kręgi.

Pow ażnym  osiągnięciem  była  „gw iazdka" 
w 1944, 1945. R ozdano w tedy 141 tys. p a ­
czek żywh., 500 tys. pap ierosów , 365 tys. kg. 
różnej żywności. P o n ad  60 m ilj. złotych 
p rzek aza ło  T ow arzystw o żołnierzow i zde­
m obilizow anem u i w służbie czynnej, Sub­
w encje w tej sum ie stan o w ią  5 proc.

T.P.Ż. NIE USTAJE W PRACY 
W ciąż jesteśm y św iadkam i pow staw ania  

now ych dom ów  noclegow ych św ietlic, schro 
nisk, gdzie żołnierz zawsze znajdzie  ciepłą

W dniu 6-go sierpnia 1948 r. o godz. 16-itj w ktictele 
ZBAWICIELA zesłanie odprawiana Msza św. żatolma za spake] dusz

Męczenników Polskich
zamordowanych i spalonych przez Niemeiw w okresie

Powstania Warszawskiego.
Po n ab ożeń stw ie nastąpi pogrzeb prochów zebranych  
z  terenu Woli, Ochoty, P ow ązek  i Śródm ieścia do mauzoleum  

na cmentarzu na Woli (ll-gi cment. M iejski)
KOMITET OPIEKI NAD GROBAMI 

BOJOWNIKÓW 0 WOLNOŚĆ
Korniiei wzywa  sp&Iasseastwo do wzięcia jak najliczniejszego 

udziału w oddaniu hołdu Męczennikom.
Udział delegacji należy zgłaszać wcześniej w sekretariacie Ko­
mitetu ul. Piusa XI 24-26 (PCK) pok. Hr 62 tel. 85585 w  godz. 8-15.

straw ę, spoko jny  kąt, d o b rą  książkę, czaso­
pisma., godziw ą rozryw kę. Jednym  słow em  
Tow. P rzy jac ió ł Ż ołnierza  spełn ia  dziś tę 
rolę k tó rą  k iedyś próbo-,rai w ykonać Biały 
Krzyż; Nie p o tra f ił jed n ak  dotrzeć do m as 
i n ie  p o tra fił za in teresow ać tym  ogółu.

I ZJAZD T. P. Ż. W  W ARSZAW IE
Pierw szy  Z jazd T. P. Ż. odbyty  30 i 31 lip  

ca w W arszaw ie przy udzia le  k ilk u se t dele­
gatów  w szystk ich  kó ł podsum ow ał w yniki, za 
aprobow ał stanow isko  Z arząd u  Głównego, 
p o d k reślił zasługi o rg an izato ró w  w szczegól­
ności tow. m in. M atuszew skiego i m in. Gru- 
beckiego i w y raził serdeczne p o d z ię k i,c an ia  
tym w szystkim , k tó rzy  p rzyczynili się do 
rozw oju  o rg an izac ji i je j  ideologii. IG szlan  
darów  w ręczył tow . m in iste r M atuszew ski 
przedstaw icie lom  poszczególnych okręgów .

W  skład  now ego Z arządu , weszli: tow.
m in. M atuszew ski jak o  prezes, m jr. G ruda 
i płk. W ęgrow ski jak o  w iceprezesi. Sekre- 
ia rk ą  gen. w ybrano  ob. S typułkow ską, 
sk a rb n ik iem  został inż. Borodko.

Ja k o  członków  spec ja lnych  z głosem  d e­
cydującym  w Z arządzie  Głównym  Zjazd 
uchw alił zaprosić : m in. O brony  N arodow ej, 
m in. A dm in istracji P ublicznej, niin. P racy  > 
Op. Społecznej, m in. G rubeckiego i gen. 
Zaw adzkiego, płk. Góreckiego, woj. P ia sk o ­
wskiego.

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ
Tow. P rzy jac ió ł Żołnierza chce zasięgiem  

swego dz ia łan ia  dotrzeć wszędzie. P rzede  
w szystkim  m łodzież na leży  siln ie zw iązać * 
w ojskiem . To zadan ie  m ogą spełnić ko ła  T. 
P . Ż. Dzieci żo łn iersk ie  biedne i zdolne m a­
ją  uzyskać jak  n a jd a le j idącą pom oc. Do­
tychczasow ą dz ia łalność  o rg an izac ji o n a s ta  
w ieniu ch ary ta ty w n y m  m usi się p rzen ieść  n a  
tory  k u ltu ra ln o  - ośw iatow e, w ychow aw cze 
— bo to je s t n a jlep sza  droga, k tó ra  na jszyb  
ciej pozw oli osiągnąć całkow ite po ro zu m ie­
nie i idea ln ą  w spółpracę m iędzy w ojskiem  
i społeczeństw em . (Rs)

S ó l sprzedawana
na Bitkach mzetlwojennych

Celem u sp raw n ien ia  ro zp ro w ad zan ia  soli, 
d y rek cja  P. M. Solnego zm ien iła  system  
sp rzed aży  h u rto w ej, u ru ch am ia jąc  od 1-go 
lipca  przy  oddzia łach  „Społem " — ko m iso ­
w e H u rto w n ie  Soli.

Cena soli po zo sta je  ta  sam a — 8 zł za 1 
kg b ia łe j i 6 zł za 1 kg sza re j. Cena ta obo­
w iązu je  w szystk ie spó łdzie ln ie  i p ryw atne  
sklepy detaliczne.

Pmtmm Techisicum
powslsja w łodzi

Z in ic ja tyw y  M inisterstw a P rzem ysłu  pó- 
w sta je  w Łodzi Państw ow e T echnicum  W łó 
kiennicze —  na w zór ju ż  istn ie jącego  T ech­
nicum  w B ytom iu — dla słuchaczy z m ałą 
m atu rą  lub ukończoną szkołą rzem ieślniczą 
daw nego typu. O kres nauk i trw ać będzie 
p ó łto ra  roku , przy czym  absolw ent o trzym u 
je ty tu ł technika.

Słuchacz, k tó ry  w ym aganego w ykształce­
n ia  n ie posiada, m oże uczęszczać na kurs 
przygotow aw czy pół — lub jednoroczny , 
k tórego ukończenie  k w alifik u je  do w stąp ie­

n ia do T echnicum .
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Na drodze przyjaźni
Przez trzy dni tow arzyszyłem , ja­

ko korespondent „Robotnika" d ele­
gacji rządu R epubliki Ukraińskiej, 
która przybyła do Polski d la przeka­
zania. rządowi R zeczypospolitej zbio­
rów  Ossolineum , panoramy racławi- 
w ickiej i innych jeszcze, bezcennychj 
skarbów  sztuki —  tow arzyszyłem  tej 
delegacji w  drodze dc W rocław ia, u ! 
czeitn iczy łem  w  uroczystym  a k ck j  
przekazyw ania w e W rocław iu repa­
triow anych dzieł oraz daru Ukrainyi 
dla Polski, spędziłem  z naszym i gość­
mi dwa dni w  K rakowie.

Jakże najprostszym i słowf.mi wy- ___ _______
razić to, co przy tej okazji chciałoby', gadnicnia. 
się  p ow iedzieć?  i " i.:

ly o nowym  stylu w spółżycia  m iędzy potęgę, odbudowę bezspornie na- 
dem okratycznym i ludami Europy.

M ógłby przypom nieć Polew ka wie 
le innych takich faktów , m ógłby przy 
pom nieć i M ickiew icza i jego pogląd  
na tę  sprawę, a|jJ to  już było zbędne.
Chodziło przecit-ż tylko o w skazanie, 
kio był w  naszych dziejach rzeczni-, 
kiem  dzisiejszego, braterstw a, kto zaś 
i dla czego sial nienaw iść m iędzy brat 
nimi ludami. M ickiew icz i „groma­
da Humań" z jednej strony, a Jarem a 
W iśniowflscki i obszarnictwo polskie  
w  latach w ypraw y kijow skiej P iłsud­
sk iego z drugiej — to tylko skrót za

R óżnie układają się stosunki mię-j 
dzy narodami. Źle albo dobrze, g h r ; 
pio, albo m ądrze, w rogo albo po przyj 
ja cielsku.

W  K rakow ie, w  siedzibie Związku!

Przed kilku dniami odbyła  się w e  
W rocław iu skromna, a le  niem ałej wa 
gi uroczystość. D elegacja rządu ra­
dzieckiej Ukrainy w  osobach jej 
przew odniczącego min. Paszczina, 
artysty  - grafika v.-min. P aszczenki 

Zaw. L iteratów  Polskich ukraiński! oraz rektora lw ow skiego uniw ersy- 
m inister kultury tow. Paszczin w . tetu prof. B P akiew icza dokonała ak- 
przem ów ieniu, zw róconym  do przed, tu przekazania delegow anym  przed­
staw icieli życia artystycznego i  intej staw icielom  rządu ■ R zeczypospolitej 
lektualnego starej sto licy  Polrki przyj zbiorów  lw ow skiego Zakładu im. Os- 
pom niał pradawny obyczaj pierwot-j sclińsk ich , dzieł sztuki z lw ow skich  
nych ludów  Europy: eto  synow ie galeryj oraz daru Ukrainy dla Pol-
tych  ludów  dla zadokum entowania  
wzajem nej, w ieczystej przyjaźni 
krw ią z w łasnych  ży ł obopólnie z le ­
w ali obnażone m iecze.

Naród polski i naród ukraiński nis 
m ało przelały krwi sw oich najlep­
szych synów, w alcząc w  ostatniej 
wojnie ze w spólnym  wrogiem , z h itle­
rowskim  najezdnikiem  o w olność —  
o w olność nie ty lko  dla siebie, ale i 
dla innych narodów. Ta w spólnie  
przelana k rew  zadecydow ała o no­
w ym  charakterze dzisiejszych sto ­
sunków  m iędzy z b r a ^ iy m i naroda­
mi.

D zieje stosunków  polsko - ukraiń­
skich, jak dotychczas —- to n iekoń­
cząca się litania b łędów , których re ­
zultatem  była  w ielow iek ow a n iena­
w iść  i n iesnaski m iędzy obu w ie lk i­
m i słow iańskim i narodami. To praw ­
da.

A le  tegoż wi? czora w K rakowie, 
kiedy przem aw iał tow . m inister P a­
szczin, zabrał głos rów nież polski p i­
sarz, dziecko K rakow a, Adam P olew  
ka. I P olew ka przypom niał co inre-

ski —  272 m alow ideł z m uzeów  k i­
jowskich, m alow ideł, zw iązanych z 
życiem  i tw órczością  narodu polskie  
go. (Zapomniałbym, że zw rócono nam  
także sław ną panoram ę racław icką.

Czemu oni to zrobili? Skąd ten b o ­
gaty dar —  ow e arcydzieła  M atejki, 
W yczółkow sk iego , W ierusz - K ow al­
skiego, G ryglew skiego i tylu innych  
św ietnych  naszych artystów , stano­
w iące od w ielu l?.ł w łasność Kijewa?

W edług słów  tow. m inistra Pasz-j 
czira i w ed le  najlepszych in te r cyj 
R epubliki U kraińskiej chodziło tu 
przede w szystk im  o zadokum eniow a  
nie owej przyjaźni, zahartow anej w e  
wspólnej w alce o  inny, piękniejszy  
los dla obu narodów, niż ten, który  
gotow ał nam H itler i faszyzm .

M oże k toś ,,nieprzejednany" po 
w iedzieć na to, że one 150.000 ksiąg  
O ssolineum , w śród których są p ier­
w odruki pism  K ochanow skiego czy  
Reja, bezcenne rękopisy, m ogło p o ­
zostać w e L w ow ie, w  „polskim  L w o­
wie" i tam św iadczyć o naszych pra­
w ach do tego p ięknego miasta. M cż

szych m iast, naszych m uzeów  i  tea  
trów, un iw ersytetów  i pom nikpw, 
szkół i kościołów . (Zresztą zbyt n ie ­
przejednanych' radzibyśm y odesłać  
dla zbadania w  tej sprawie poglądów  
M ickiew icza i żołnierzy pow stania  
listopadow ego, sław nych „czw arta­
ków" —  członków  „gromady Hu­
mań" oraz tych w szystk ich , którzy  
potrafili tak m yśleć jak autor „sk ła­
du zasad" i redaktor „Trybuny Lu­
dów" —  tw órca „Pana Tadeusza", 
jak m usiał m yśleć S łow acki, pisząc  
swoją „O dpow iedź autorow i Trzech  
Psalmów", jak m usieli m yśleć w szy ­
scy w ie lcy  i  szczerzy polscy dem o­
kraci i patrioci.

D elegat m iristra kultury i  sztuki 
Rządu Jedności Narodowej prof. 
T om kiew icz, dziękując naszym  go­
ściom za treskę, jaką otoczyli zw ró­
cone nam skarby i za bezcenny dar, 
jaki otrzym aliśm y od narodu ukraiń­
skiego, był n iew ątp liw ie w yrazicie­
lem uczuć i m yśli w szystk ich  rozsąd­
nych Polaków , w szystk ich  dobrych  
patriotów  polskich, k iedy deklaro­
w ał naszą wzajem ną trw ałą przy­
jaźń dla narodu ukraińskiego.

I dlatego serdeczność w  czasie tej 
niebanalnej uroczystości w e W rocła  
wiu była n ie dyplom atyczna, ate pro­
sta, ludzka, taka, jaką potrafią sobie 
okazyw ać tylko ludzie kochający i ży 
cie i sztukę.

W  m ałej salce jednego z zakładów  
hum anistyki U niw ersytetu  W ro­
cław skiego, w  gmachu daw nego gi­
mnazjum św. M acieja w idzieliśm y  
dzieło najpiękniejsze, p iękniejsze od 
najwspanialszych arcyd zieł — dzieło  
przyjaźni. Idźmy tą drogą.

ALntani SłoMaamsfoS

Mogiła nieznanego
mieszkańca Warszawy

Antyczni, nadzy i ogromni,
Zastygli w krzyk kam iennych warg. 
Których na tukach tryumfalnych ark 
Ustawią kiedyś w  rząd potomni, 
Bohaterowie w ielkich dni,
Na tle chorągwi i barykad.

Antyczni, nadzy i ogromni,
O których codzień komunikat 
Podawał światu rapsod nowy,
0  was historia nie zapomni,
1 narodowy rzuci pieśniarz 
Ziarno m ęczeńskiej waszej krwi,
I posiew cierpień,
I uniesień,
Na now y Sierpień, £
Nowy W rzesień,
Na now ych dni sześćdziedziąt trzy.

0  was historia nic zapomni — ' 
Lecz któż na grobach będzie siadał 
Tych, którzy trwożni i bezdomni 
Padali mrowiem niezliczonym ,
Któż się o m ilion ten upomni?
1 jaki pieśniarz będzie składał 
Słowa gorące i szalone,
O tych co w cieniu waszej glorii

Bez narkotyku wielkich czynów  
Konali w m ęce dla wawrzynów  
Co wasze skronie ozdobiły,
Rzucając pomiot elai swych zgniłych  
W dym iący krwawy gnój historii.

Dla was pieśń moja i łzy moje 
Zwyezajni, prości, nieogrom ni. 
Stokroć was więcej padło w boju, 
Lecz któż im iona wasze wspomni? 
Tragarze, szewcy, rzem ieślnicy, 
Doktorzy, krawcy i służące  
Żony i siostry, co m iesiące  
Skryte, wśród gruzów po piwnicach  
Przez to szaleństwo krwi i chwaty 
W  mękach, w rozpaczy umierały. 
Dla was łzy  m oje, izy gorące.

A gdy na zgliszcza wróci życie,
Na narodowy św ięty grób,
Gdy kości będą zbierać z szańca,
Aby z nich dźwignąć pomnik sła w y ,: 
Niech na cmentarnej będzie płycie  
Ten napis prosty, napis krw avy:
Tn leży Trup 
Nieznanego Mieszkańca 
W arszawy.

Pożyteczna piacdwka
Jak pracuie Państwowy Instytut Wydawniczy

m adę Humań" ra emigracji po 1831 
roku, przypom niał, że w  dziejach sto 
sunków  Polski z Ukrainą b yli i  rew o  
lucyjni p o b cy  prekursorzy tych idei, 
które dziś zw ycięży ły  i zadecydow a-

go, przypom niał dem okratyczną „gro na i tak. ale nie trzeba. Przyjaźń m ię
dzy dwom a narodami warta jest w ię ­
cej, niż najpiękniejsze naw et m iasto. 
Gwarantuje nam ona rzeczy  najcen­
niejsze —  pokój, w spólny pom yślny  
rozwój, rzeczyw istą  a nie urojoną

i, w  ...s

miSTKCiWKE PSSUO TVC0 DY10HT;

UKAZUJE SIĘ W  KAŻDĄ NIEDZIE­
LĘ W KIOSKACH I SPRZEDAŻY U- 
L1CZNEJ. NAJBLIŻSZY NUMER W 

ZWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI PRZY­
NOSI SZEREG ORYGINALNYCH 
ZDJĘĆ I REPORTAŻY Z POWSTA­

NIA WARSZAWSKIEGO

C e s g ś s  H

Jeżeli przyjrzeć się dotychczasowemu d o ­
robkowi Państwowego Instytutu W ydawni­
czego, to uderzają, w pierwszym rzędzie wy­
dawnictwa aktualne których doraźnej potrze 
by nie można kwestionować.

Mamy więc wydawnictwa, poświęcone za­
gadnieniom międzynarodowym. Na pierwsze 
miejsce wysuwa się w tej dziedzinie bro­
szura prof. Ju liana Makowskiego omawiają­
ca strukturę i s ta tu t Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, z k tórą ludzkość wiąże tak  
wielkie nadzieje. Znakomity prawnik oma­
wia cele i zadania Organizacji, sk ład  i kom ­
petencje jej głównych organów, do których 
należą: Ogólne Zgromadzenie, Rada Bezpie­
czeństwa, Rada Gospodarcza i Społeczna, Ra 
da  powiernicza, M iędzynarodowy Trybunał 
Sprawiedliwości i sekretaria t oraz doniosłe 
sprawy pokojowego załatw iania sporów i mię 
dzynarodowego bezpieczeństwa. Broszura 
prof. Makowskiego stanowi przede wszyst 
kim cenną pomoc w studiach dla słuchaczy 
wydziałów prawnych.

Interesującą pozycją jest również broszu­
ra znanego pisarza, W acława Rogowicza, pt. 
„Topór faszyzmu nad głową Europy". Autor 
— po omówieniu zasadniczych cech faszy­
zmu włoskiego i niemieckiego — oświetla 6to 
sunek polskiej reakcji do tego zbrodniczego 
kierunku oraz historyczne zasługi Związku 
Radzieckiego w zwalczaniu tej zarazy na­
szych czasów’.

Główny jednak nacisk kładzie Państwowy 
Instytut Wydawniczy na wydawnictwa poru 
szające aktualne zagadnienia wewnętrzne. A 
więc broszura Jerzego Borejszy o wyborach, 
uzasadniająca konieczność stworzenia w na­
szych warunkach jednolitego bloku wybor­
czego wszystkich stronnictw demokratycz­
nych. Reportaż W andy Melcer pt. „W yprawa 
na odzyskane ziemie", omawiający bolączki 
naszych ziem, położonych nad Bałtykiem, 
Odrą i Nysą. W  końcu tak  poważna pozycja, 
jak praca twórcy Gdyni, inż. Kwiatkowskie­
go pt. „Budujemy nową Polskę nad B ałty­
kiem", książka, omawiająca założenie i me­
tody pracy w zakresie polskiej polityki m or­
skiej. Autor, świetny znaw’ca przedmiotu, po­
daje  program prac w’ dziedzinie polityki ko ­
munikacyjnej, przemysłowo-handlowej i ku l­

turalno-oświatowej oraz w dziedzinie eksploa 
tac ji W ybrzeża

Bardzo ważną pozycję PIW -u stanowią wry 
dawnictwa o charakterze dokumentarnym, jak: 
Powstanie w getcie warszawskim (zbiór do­
kumentów), Krzysztofa Dunin-Wąsowicz a — 
„Stutthof" (ze wspomnień więźnia obozu 
koncentracyjnego) oraz „Obóz straceń w 
Chełmnie nad Nerem", pióra sędziego W ła­
dysława Bednarza, z przedmową wiceprezy­
denta KRN, W acława Barcikowskiego. Opis 
obozu w’ Chełmnie uzupełniają zdjęcia i p ro ­
tokóły z przesłuchania świadków, które od­
słan iają  niewiarygodne wprost bestialstwo 
Niemców i

Z innych wydawnictw PIW -u należy wy­
mienić estetycznie wydane opowiadanie S te­
fana Żeromskiego „O żołnierzu tułaczu", po­
ważną pracę historiograficzną Jerzego Euge­
niusza Płomieńskiego „W  kręgu polskiej ir- 
redenty" (o Edwardzie Dembowskim, Jak u ­
bie Szeli i rzezi galicyjskiej) oraz album 
zdjęć, obrazujących zniszczenie Warszawy 
(układ graficzny Tadeusza Gronowskiego, 
tekst Jerzego Andrzejewskiego).

Aczkolwiek dotychczasowa działalność 
PIW -u jest — jak na instytucję o zasięgu 
państwowym — niezbyt bogata, to jednak na 
leży przyznać, że wydawnictwa Państwowe­
go Instytutu Wydawniczego są pozycjami po 
żytecznymi, zasługującymi na zainteresowa­
nie jak najszerszych rzesz czytelniczych.

Państwowy Insty tu t W ydawniczy rzuci w 
najbliższym czasie na rynek szereg intere­
sujących książek,

Z literatury pięknej są już w druku Ste­
fana Żeromskiego „W iatr od morza" i nowe 
wydanie „O żołnierzu tułaczu", którego pierw 
czy nakład  rozszedł się w rekordowo k ró t­
kim czasie.

Z prac, poruszających ważne zagadnienia 
aktualnej polityki, wymienić należy Henryka 
Batowskiego „W spółpracę słowiańską" i K a­
linowskiego ,0  polskości Śląska", książkę z 
której nasza przedwojenna cenzura skreśliła 
szereg ustępów za ich ostry wydźwięk anty- 
niemiecki. Jeżeli idzie o kwestię granic, to 
,,0- polskości Śląska" aczkolwiek wydawni- 
ctw’o przedwojenne, reprezentuje i uzasadnia 
dzisiejsze stanowisko polskiego obozu demo­
kratycznego.

EiMStacSntg C z e l k a i s k i
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Terkocze karabin maszynowy,.. Paf, paf... 
paf! Płonie sąsiednie domostwo. Biały, duży 
kogut z czerwonym grzebieniem ważnie cho­
dzi po ocalałym podwórzu i pieje, jakby nie 
było wczle powstania. Nie straszą go naloty 
aeroplanów, r.ie zwraca uwagi na grasujące 
czołgi. Koło koguta snują cię trzy jego m ał­
żonki, również białe z czerwonymi koralami.

A le na trzeci dzień kogucia rodzina zgi­
nęła z podwórza. Schow'ała ją pani Adamo­
wa do piwnicy. Przezorność nie zawadzi. 
Tylko rankam i, o brzasku, wśród niesamowi­
tej, chwilowej ciszy echo donosi kogucie p ia ­
nie. Kogut 6tara się wydostać z krtani n a j­
potężniejszy dźwięk, usiłuje dać znak o swo­
jej niewoli, o piwnicy, o 6łońcu, które w sta­
je i niebawem ozłoci świat swymi promie­
niami.

Dzień przynosi walkę, wybuchy granatów i 
bomb. Na niebie pełgają ognie i dymy. Lu­
dzie siedzą w schronie. Zbierają się w bramie 
na nowości gazetowe. Pani Adamowa czuw’a 
nad swojf f icmicą Ma w’ niej wszystkie 
swoje cenn!e\ je rzeczy, zapasy różnych 
kasz, trochę mąki, no i... kogucią rodzinę.

Rozmów/ki w bramie nie są zanadto sensa­
cyjne. V/<iąż tn samo. W ciąż gazetki podpo­
w iadają i wróżą, a nic nie informują. Wciąż 
łudzą. Propaganda! Pani Adamowa kiwa rę ­
ką na 'wszystkie wiadom ości z gazet. Cała 
jej uw’aga spoczywa na piwnicy. Nie jest 
odosobniona w swojej praktycxnoici. Podob­
nież myśli sąsiadka Grzegorzewa:

— Diabli nadali z tą  wojną...
— Pewno że diabli. Ale może przyjdzie 

skąd pomoc?
— Co też pani mówi? A kloby chciał po­

magać?
— Z kaszą jest krucho. Mąki ledwie — 

ledwie. K artofli nie ma.
— Ale ma pani jeszcze kury.

— Ano mam. Żal mi je zjeść. Takie noś­
ne silne kury.

— I 'k o g u t jak Barabaś. W tym imieniu, 
nadanym kogutowi był podziw i zachwyt. 
Trudno jednak zrozumieć, skąd imię Barabaś 
w głowie pr.ni Grzegorzowej skojarzyło 6ię 
z kogutem. Barabasz — to zbrodniarz prze­
cież.

— Jakiej to  ra6y ten kogut?
— A jakiej ma być? W arsiawski. ,
— W arsiaw ski? Takiej rasy  nie ma.
— Co pani wie? W łaśnie, że warsiawski.
Sąsiadki rozeszły się: każda do swojej

piwnicy. Każda czegoś pilnowała, coś scho­
wała, coś zakopała ..

Był środek września. Ludzie wciąż klęli 
na gazetki, ale wciąż zbiegali się do bramy, 
żeby posłuchać nowości. Cóż to były za no­
wości? Zżal .się Boże! Podtrzymywano ducha 
Warszawy, jak gdyby to płonące miasto po­
trzebowało jakicjkólw isk otuchy. Bito się do 
upadłego. Gazetki tra jko ta ły  coś o zwycię­
stwach, aż tu... przyszli kanałami ludzie ze 
Starówki.

Strudzone to  było, zarośnięte, u tytłane to ­
warzystwo. Jeden mocno kulał, drugi miał 
głowę obandażowaną a wszyscy, jak padli 
na schodach, posnęli, niby zaczarowani. Bu­
dzono ich do jedzenia. Ale, gdzie tam. Chło­
paki leciały przez ręce. Spali pokotem.

0  brzasku, wśród niesamowitej ciszy, za ­
piał rzęsiście B arabaś Kogut dochował się 
do środka września, choć stracił już dwie 
małżonki. Pani Adamowa ocaliła go wraz z 
jedną, pozostałą białaską o piersi szerokiej, 
o główce ślicznie ozdobionej czerwoną peru­
ką. Rachowała pani Adamowa, że z tej p a ­
ry doczeka się jeszcze pięknego potomstwa.

Chłopcy ze Starówki wciąż spali, woiąi od 
sypiali zaległe noce trudów  wojennych. Ni­
gdzie ich nie było widać. Nie udzielali się,

Aż tu pewnego ranka stanęła na 6chodach 
z płaczem i krzykiem pani Adamowa, nie­
wiasta leciwa i jeszcze korpulentna mimo 
powstania.

— Pcgany jedne, oddajcie koguta!
Towarzystwo spało jak zarżnięte. Nikt nie

zwracał uwagi na krzyk, na płacz pani A da­
mowej. Ale ona nie ustępowała:

— Rabusie jedne, oddajta  koguta!
Zrobił się rwetes na schodach. Ludzie wy-

leźli ze schronu, Obudził się tw ardo śpiący 
sierżant:

— Co też pani krzyk robi? Nie widzi p a ­
ni, że kompania śpi...

— Ano śpi, ale koguta diabli wzięli.
— Skąd mamy wiedzieć, że Pani miała 

koguta?
— Jak to  skąd? Jesteś pan szarża, to każ 

pan, żeby mi oddali koguta!
—- Jak to  oddali? Przecież nie ma świad­

ków, że zarekwirowąli.
— Co znaczy nie ma świadków? Oddajcie 

mi koguta...
— Bardzo nieładnie. O kurę pani się nie 

dopomina? — zażartował sierżant.
— No, to  oddajcie kurę z kogutem.
— Dobrze. Przeprowadzę śledztwo. Niech 

pani przyjdzie w południe. Może się czegoś 
dowiem — pojednawczo gadał.

— Do południa, to  i piórka z niego nie zo­
stanie.

— Kompania ma trzydniowy odpoczynek. 
Nie mogę ich budzić, Na południe zrobię 
zbiórkę i sprawę wyjaśnię.

Poważnie, rzeczowo, urzędowo, odprawił 
sierżant panią Adamową. Odeszła, ale nie 
ustąpiła. Pomstowała w bramie na chłopców 
ze Starówki, Pomagała jej w tym Grzego- 
rzowa.

— Jak  oni to  zm ajstrowali? Śpią przecież, 
jak zarżnięte. Ja nie oddalam się, czuwam, 
pilnuję...

— Śpią — to śpią. Ale jest tam jakiś zły 
duch...

— Trzeba będzie mocniej pilnować piwnic.
— Pewnie, że trzeba. Muszę zobaczyć, czy 

nie zwędzili czegoś więcej...
Krzycząca i szlochająca pani Adamowa za 

•wróciła do piwnicy. W ślad  za nią pobiegła 
pani Grzegorzowa.

Samolot niemiecki rzucał bomby w śródtnie 
ście. Komendant domu zaganiał lokatorów do 
schronu. Pani Adamowa oparła się:

— W ypchaj się pan ze swoim 6chronem. 
Idę do mojej piwnicy.

—A jak panią zasypią?
— To co?
— Jak to  co? To ja będę za panią odpo­

wiedzialny?
— Koguta mi skradli i nikt nie mówi o 

odpowiedzialności, Nie wie pan kto 6kradł 
koguta?

— W ażna T zecz  — kogut? Tu chodzi o ży­
cie ludzkie.

— O dejdź pan  lepiej, panie komendant. 
Jak  pan nie ryiesz kto skrad ł koguta — to 
co z pana za komendant?!

Dygnitarz domowy odszedł urażony. Pani 
Grzegorzowa rzuciła za nim przekleństwo i 
wyraziła poszkodowanej sąsiadce domysł:

— Oji może 6am nadał im tego Barabasia.
Samolot odleciał. Zaryczała „krowa". W y­

buchy, detonacje, w strząsy zakołysały całą 
dzielnicą. W ydawało się, że wybiła ostatnia 
godzina d la  domu. w którym m ieszkały do­
bre sąsiadki panie Adamową i Grzegorzowa. 
Tym razem kamienicę ominęło nieszczęście.

Nadeszło południe. Było gorąco, upalnie 
niemal. Ludzie, jak zwykle na południe, chcie 
li coś zjeść. Napróżno. Na żadnej kuchence 
nie dało się rozłożyć ognia. A tak niemiec­
ki na śródmieście trzym ał mieszkańców na ba 
rykadach lub w schronach.

Na podwórzu sierżant zarządził zbiórkę.
Odbyła się sprawnie. Chłopcy ze Starówki 

w kombinezonach mieli wygląd żołnierski i 
postawę zuchowatą. Na walki jakby nie zwra 
cali uwagi.

Pani Adamowa nie przegapiła tej zbiórki. 
Nadstawiła ucha czy o jej kogucie będzie 
mowa. Ale, gdzie tam! Nic nie mogła zło­
wić. Powstańcy radzili o swoich interesach. 
Sąsiadki dosłyszały tylko, że sierżant wyprą 
wił pięciu żołnierzy z kubłami po obiad,

Dokąd poszli piwnicami, przekopami, pod 
ścianami — nie wiedziały sąsiadki. Spodzie­
wały się, że sierżant teraz da  znać czego d o ­
wiedział się o skradzionym Barabasiu. Ale 
on pobiegł gdzieś, zakręcił się, zginął w ka­
mienicy.

Sąsiadki, Tade nie rade, yrróciły do ewoich 
piwnic. Pani Adamowa dogadywała.

— Jak  oni to zrobili? — Spią niby a sza­
bru ją.

— Nie bój się! Staromiejskie muzykanty,
Głodna była pani Adamowa. Czuła apetyt

i pani Grzegorzowa. Pani Adamowa głośno 
wypowiedziała refleksję:

— Miał mnie w południe zawiadomić sier­
żant, co się stało  z kogutem.

— Pluń pani, nie warto jest o tym myśleć. 
A że dziarski, urodny był kogut, ten B ara­
baś — to fakt.

Sąsiadki rozbiegły się po piwnicach. Za­
częły przetrząsać woreczki, szukać ka6zy. 
Trzeba było coś ugotować, mimo, że śród­
mieście trzęsie się w posadach od kanonady.

W  tym do piwnicy pani Adamowej wcho­
dzi żołnierz z miską smakowitej ka6zy, Oznaj 
mił on:

— Pan sierżant rozkazał przynieść dla pa­
ni obiad.

Pani Adamowa niedowierzająco spojrzała 
na powstańca.

— Nie może pani przełożyć sobie na jakiś 
talęrz. Misek nam brak.

Pani Adamowa wyciągnęła ze schowka ta ­
lerz. Przełożyła kaszę. V/ kaszy ukryta by ­
ła niespodzianka. Tą niespodzianką było d u ­
że, mocne kurze udo.

Pani Adamowa oniemiała na chwilę; Po­
wiedziała jednak do powstańca ze Starówki:

— To pan zwernął mojego koguta?
— A idżesz pani! Ktoby się łaszczył na 

pani koguta.
— Skąd mi się wzięło to udo w kaszy?

,— Zapylaj się pani kucharza.
Zabrał miskę i zwiał, jak kamfora. Pani 

Adamowa z apetytem zjad ła  kaszę i ogryzła 
udo. Później zapłakała cichutko nad losem 
swego Barabasia.

Sąsiadka Grzegorzowa, okazało cię, że do­
sta ła  od żołnierzy również kaszy. Uda tam 
nie było. Pochwaliła się przed panią A da­
mową:

— Patrz no pani! Jak ie  miłe chłopaki. 
Poczęstowały cały dom obiadem.

— Ale Br.rabr.sia zwernęły.
— Nie mieli widać na czym ugotować ka­

szy.
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P o d w y ż k a  i u r e g ii lo w o n ie  p łac
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2  inicjatywy Centralnej Komisji system przydziałów i gwarancji apro-
Związków Zawodowych w Polsc 
odbywaj?. się narady w sprawie unor­
mowania płac.

W  pracach nad uporządkowaniem 
płac przyjęto następujące wytyczne:

1. Doprowadzenie do równowagi 
między płac^ zasadniczy, a premią — 
tak dla opłacanych dniówkowo, jak 
i akordowo. Premia winna stać się 
oczywistym bodźcem do podniesienia 
produkcji i dodatkiem do zarobku. 
Przypuszczalny przeciętny stosunek 
zarobku do premii robotników’ akor­
dowych ma się wyrażać jak 60 do 40.

2. Jako podstawa, od której ma 
być obliczana przewidziana podwyż­
ka zarobków' winna być wzięta całość 
przeciętnego zarobku robotnika (za­
robki dniówkowe, akordowe, wszel­
kie rodzaje premii i przydziały ży­
wnościowa) .

?. Należy dążyć do skasowania sy-
s te m n
oparty
liach i
r ó w n o
przem
stwov

iowego tam gdzie nie jest 
ściśle określonych kryte- 

. . ach, Dotyczyło by to za- 
.■cowników fizycznych w 

L’, jak i umysłowych pari- 
h i samorządowych.

4. Koniecznym jest wprowadzenie 
czysrego akordu (ewentualnie z wyż­
szym wyścigiem akordowym) oraz za 
chowanie systemu akordowo - pre­
miowego tam gdzie są one gos.pcdar- 
czo uzasadnione.

5. Płace akordowe winny być opar 
te na przedwojennych normach pro- 
dukcji, których procentowy stosunek 
możliwy wr tej chwili do osiągnięcia, 
zostania ustalony w ’ porozumieniu ze 
związkiem zawodowym.

6. Skasówać premie punktowe na­
wet w postaci pieniężnej.

7. Dla poszczególnych gałęzi pro- 
duk ii mogą być opracowane oddz’-l 
ne siatki płac, oparte o istniejącą pro­
dukcje.

8. Należy utrzymać dotychczasowy
aKKK*n"*az&rsrrTmmmmmmammamm  v m

wizacyjnych z tym, żeby przydziały 
te były wydawane w normach dosta­
tecznych zarówno dla pracowników 
jak ich rodzin.

9. Podwyżki płac w pierwszym 
rzędzie powinny objąć najbardziej po 
krzywdzonych, tj. otrzymujących naj­
niższe wynagrodzenie.

„Społem1
n  wfsławia « Sziik&Mt

Na Miązizyuaroćow ych Tar&zch w Szłokhol 
mie, rozpoczynających sit: 25 *;a.rpcia i. h. 
„Spoiem" organizuj* wlwrae rte ie k a  W ysta- 
wicrvz zostaną eksponaty, które już możemy 
eksportować. Są to: koroarwy owocowe, to ­
ki, .wyroby cokreraicz*, s i l o n e  jageJy i su- 
szonc warzyw*: wyroby ze ezczeciay, piórze 
i pucti oraz zioła leewiiczo Poza ekspona­
tami zaw:eezo®a będzie mapa, obrazująca roz 
wój placówek „Spotem w Polsce oraz kilka 
plans 7_ obrazujących pasze moćiiwoici eks­
portowe na najfcKżezą przyszłość.

Prochy 8 tysięcy ludzi
Odkrycia miejsca straceń więźniów z Pawiaka

w
Na Nowolipkach przy kościele śv.\ Augu­

styna wykryto w gruzach kamienicy nowe 
miejsce kaźrii, wypełnione prochami zam or­
dowanych przez Niemców męczenników. T u­
taj dokonano w roku \ r) !A  egzekucji na w ię­
źniach Pawiaka, a później dla zatarcia śla­
dów kamienice spalono. Spoczywają tu ta j pro 
chy około 8 tysięcy ludzi.

Ekipa Polskiego Czerwonego K rzyża, k tó ­
ra do tarła  do tego przypadkowo odkrytego 
miejsca straceń zaskoczyła gromadę w yrost­
ków, którzy przez sita przesiewali prochy, j

szukając w śród nśch kosztowności,
Dirto się dzisiaj mówi i pssze o powojen­

nej dem oralizacji, kradzieżach, rabunkach, 
szabrze. Są jednak fakty, które nie d s ją  *ię 
pom iiścić w ram ach tych powojennych cbjr.- 
wów ogólnej dem oralizacji i które stanowi*, 
dowód najpotworniejszego zwyrodnienia i 
rozbestwienia.

Stosowane wobec tych hien, profanujących 
prochy nęczeottików  kary (300 zł. grzywny) 
granicz* nieomal z tolerancją występku.

H. PrylińskiegoKURSY
SAMOCHODOWE

Wsisrssawa, G rójecka 4^2 J2?S>

Okres nauki rzemiosła
można skrócić do 3 iat

W czasie obr.ul Zjazdu Rzemieślniczego 
w Bydgoszczy mistrzowie cechowi wysunę­
li żądania -t-o Istniej p raktyki dla ucznia. 
Tymczasem badania W ydziału Szkoleniowe­
go przy Ministerstwie Przem ysłu wykazały, 
żo do opanow ania zawodu całkowicie wy­
starcza trzyletnia praktyka, a w niektórych 
zawodach naw et i ten okres pracy jest za 
dużv.

M  odbywa się rozdział towarów tekstylnych
w gajfeSlfrzyck dniach przydział? dla dzieci

Cd 29 llpeJt wydoją r,» terenie W arszawy 
28 ropilzieicse sklepy odzieżowe artykuły ua 
karły  kategorii I.

Zakończony pierwszy tydzień akcji roi- 
c l r ie l r z c j  pozwala xh:l«H S<fw ać je j przebieg. 
22 'Ś’<Trp'. irułszą z-tspnk >łe potrzeby 'WiJP ty-:.' 
posiadaczy k art odzieżowych.

W ydział artykułów  przemysłowych Zarre- 
dn Sticj-kiego opracow ał szczegółową iustrnk 
eję dla '.klepów wzUąlriezyeh cekin unik­
nięcia nadużyć I ułatwieniu rozprowadzenia 
artykułów . Każdy ze sklepów załatw ia dalen 
nic od 156 do 266 osób. Każdy kupujący o- 
frayranje dokładny rachunek ze specyfika­
cją co otrzym ał. Rachunki te podlegają ści­
słej kontroli: w ydzishi przemysłowego za­
rządu miejskiego, departam entu  kontroli 
Min. Aprowizacji i H andlu oraz lotnym kon 
trolom przedstaw icieli W urszawskiej Rady 
Związków Zawodowych.

Pożądane jest, aby <k(biorcy decydował! 
sir w sklepach szybko na w ybór przypadają 
rych dla nich artykułów’, gdyż ich powolność 
ham uje akcje i powoduje kolejki przed skle­
pami.

Przed każdym  .sklepem wywieszony jesi 
dokładny spis towarów z próbkam i i cennik, 
ułatw iający zorientow anie się.

W  najbliższych dniach 3 sklepy rozdziel­
cze tow arów  odzieżowych (Bracia Jnbłkow- 
scy, „W spólnota-4 — B racka 17 ł „Bruel i 
Babia" — Krucza 47), rozpoczną wydawanie 
artykułów  odzieżowych dla dzieci na lipco­
we karty  żywnościowe. W m iarę posuwania 
Mc akcji rozdziału m ateriałów  odzieżowych 
d!a kat. I — pozosłalc sklepy odzieżowe 
proejdą do rozdaw nictwa towarów dziecię­
cych.

Do rozdziału dla dzieci przeznaczone są: 
płaszczyki, kosnilki, spodenki chłopięce, m aj 
tcerki dziecięce, komplety dziecięce, pajacy- 
ki, m undurki i swetry i przypuszczalnie obu 
wie skórzane na podeszwach fibrowych lub 
gumowych.

Każde dziecko otrzym a jedna z wymicnlo 
nych rzeczy. 95 lys. dzieci posiada w W ar­
szawie karły. Pożądane jest wprowadzenie i

Kenfarencja w Postominie
POSTOMIN (SAP). W ubiegłym miesiącu
nadmorskiej miejscowości Postomin odby­

ła się konferencja radykalnych inteligentów 
pod przewodnictwem tcw. min. Matuszewskie 
go. U dział w konferencji wzięła pewna ilość 
radykalnych inteligentów.

Mauzoleum na Majdanku
Towarzystwo Opieki nad M ajdankiem o 

Irzymało od radcy am basady francuskiej za 
wiadomienic o ofiarow aniu 5 tys. zł przez 
am basadę na  budowę mauzoleum na  Majdan 
ku.

. i  . . .  .

dU  dzieci kart odzieżowych * punktam i, 
gdyż przy systemie numerków kart żywno­
ściowych trudno hydrie utrzym ać spraw ie­
dliwy podział artykułów.

Ni* trzeba tylko ucznia w pierwszym ro ­
ku pracy używać do szorowania podłóg, ro­
bót domowych; używać go jako  gońca lub. 
siłę pomocniczą dla przenoszenia ciężarów, 
a  wtedy okres term inu może zostać skró­
cony. Również domaganie się rzemiosłu, aby 
czas nauki w szkole ograniczyć tylko do 
2-ch dni w godzinach popołudniowych jest 
nic-yrn innym, je.k chęcią zysku.

Istnieje obawa, że stanowisko cećhmi- 
rtrzów  w sprawie komisji kw alifikacyjnej, 
złożone w większości z majstrów, może dać 
powód do  tendencyjnego wydawania orze­
czeń odnośnie ucznia, którego wyzwolenie 
majstrowie lubią odkładać na  trzy J«b sześć, 
miesięcy. Związki zawodowe pragnąc temu 
zapobiec, uw ażają, że komisja kw alifikacyj­
na winna składać się z przedstawiciela 
szkolnictwa zawodowego, inspekcji pracy,
cechu, Izby Rzemieślniczej, oraz przedsta­
wiciela danego zawodu.

Michał Mańkowski
Warszawa, Cfaflś$!na 13Futra-Lisy
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Wyższe Szkoły Muzyczne
otrzymają nowe władze

Pożar strawił 208 ha iasa
Kilkanaście ofiar wybuchających min

Przy tszcsae P iła —- ?,*iWł»ewo wybuchł 
wielki pożar lasu, który w krótkim  czasie prze 
aiósł aię ku szesie PMft — Śmiłowa, gdzie te ­
ren był zaminowany z czasów ostatniej woj- 
ny. Pożar ssa ła! przez całą noc, a następne­
go ,tofa rano wzmó’! się o a nowo na pree- 
strzeni 30 k ł* .

Do akcji stanęły  sti-aże pożarne z K ly , No 
kła, Znrfte. 3X;ągr(rwca, Cltodriwży, Kaczorów, 
Iłowa, Zełbniewa, Brodny oraz oddziały woj 
ska z Wągrowca, Torunia i Bydgoszczy. Spa­
liły  się ogromne prze*trzonie Jasów, jedne 
osoba straciła iycie  i 4 zostały ranne wsku­
tek wybuchu ma.bojóv.\

Ogśtu powstał t  niewiadomych powodów. 
Jednym  z pierwsaych przybyli do afeeji har­

cerze Pojmańscy VI hufca Wśniary, ofcoeują- 
cy przy placu 3 M aja w* Cłioosreźy. i : ar cerze 
przybyli z odległości 40 kim. eatnochodam 
wykazali nadzw yczajną orientację w akcji ra 
towniczej, Spaliło się ogółem około 200 ha. 
lasów iglastago od 5 do 30 letniego. Zginęło 
również dużo drewna budulcowego i opało­
wego przygotowanego do wywózki. Akcja by 
ła  niezmiernie utrudniona z» wsględu ca «- 
jortyfikowany teren, w wyniku czego row*** 
pany został jeden strażak i kilka osób **•* 
nych, w tym jedna koWeła. Wybuch wist, 
bojów i niemieokich „Par.cerfaustów0' towa­
rzyszyły groźnej akcji wśród płomieni i •* 
gaia.

-------O------

Wierch

Na wniesek senatów Państw, Wyższych 
Szkół Muzycznych M inister Kultury i Sztu­
ki zatw ierdził władze tych szkół w następu­
jącym składzie:
— — — I — — —  — i i—  am — B■  i

Skup rzspaku ozimego
Sekcja W łókicnniczo - O lejarska W ydzia­

łu Prremysłowo-Rolnego Z\v. Gosp. Spółdz. 
R. P. „Społem11, w porozum ieniu z P ań­
stwowym Zjednoczeniem Przem ysłu O lejar­
skiego przystępuje do skupu nasion rzepa­
ku ozimego.

S k u p . rozpocznie sir w najbliższych 
dniach. Przeprowadzać go będą w terenie 
spółdzielnie. W arunki skupu ustalono n a ­
stępujące:

Za J00 kg. suchego rzepaku o czystości 
nie mniejszej niż W* • 4.650 zł.,

*» 100 kg. suchego rzepaku py>y czystości 
T i _  SS’/o — 4.300 zł.,

za 160 kg. suchego rzepaku przy czystości 
87 „  80c/', _  3.800 zł.

W W arszawie — rek tor prof. Stanisław 
Kazuto, prorektor pred. P io tr Ryta!, dzięk i- 
ni: prof. prof. W krcsnty Laski, Józef Ja - 
rrębeki i Antonina Sarskow^k*.

W K rakow ie — rek tor prof. Zbigniew Drzo 
wiceki, prorektor prof. Stanisław  W ie cho­
wie z, dziekani: prof. prof, Stefania Łobsacew 
ska, Jan  Horfhnen, Bronwław Romaniszyn, 
Stanisław  Wicchowicz,

W  Katowicach — rek to r prof. Faustyn Kul 
czycki, prorektor dr. Adam Mitschz, deicka- 
rri: prof. Ludomir Różycki, W anda Chmie­
lowska, Stefan Bclina - Sktipniewski, Bole­
sław  Szabelski.

W  Lodzi — rek tor prof. Kazimierz W iłko­
mirski, prorektor — Helena Kijcnska-Dcbkie 
wicz, dziekani: prof. Kazimierz Sikorski, M a­
ria ‘Wiłko-mirska, Cumte-Wifgocka.

W  Poznaniu — rektor prof. Zdzisław Jaw i 
kfc. prorektor — dr. Zygmunt Srio\v*ki, doie- 
kani: prof. prof. Józef Chmuiński, Dezyde- 
riiurz DaocH0 W«ki; Hu^o Zathey, Jeausz No­
wi. k.

l i t  E Ś  C i 2
MŁODZIEŻ WARSZAWSKA 
ROD OPIEKA KATOWIC

W ojewódzki Komitet Opieki 
prowadzi w Katowicach > burię  dla opusz­
czonej młodzieży warszawskiej. Bursa, jest 
filią Instytutu Mokotowskiego w W arsza­
wie. Obecnie w bursie przebywa 80 wycho­
wanków w wieku od 13 — 1S Ul. K ierow ni­
ctwo bursy zwraca wielką uwagę na wy­
kształcenie zawodowe wychowanków, wysy­
łając ich na naukę do różnych miejscowych 
zakładów pracy.

l*OCI\G SANITARNY PCK.
POWRÓCIŁ Z DARAMI

Dula 2 sierpnia powrócił do Lodzi ze 
>wej 6-tej podróży do Francji pociąg sani­

tarny P. C. K. Pociągiem tyra przybyło rlo 
Polski 465 osób. Delegatki Ligi Kobiet we 

Społecznej. 'Francji przywiozły dary  dla młodzieży pol- 
' skiej, zebrane w czasie ,.Tyxodnia kob iety1 

v.-e Francji.

ZASŁUŻENI KOLEJARZE NAD MORZEM

Z inicjatywy Prezydium  Związku Zawodo 
wegó Kolejarzy DOKP Lublin, została zor­
ganizowana dla 250 kolejarzy wyróżnio­
nych za wydajną pracę wycieczka wzdłuż 
wybrzeża Bałtyku od Szczecina prze* Świ­
noujście, Miydzyzdrój, Kołobrzeg, Postomin, 
Gdynię, Sopoty do Gdańska. Kolejarze zapo­
znali się i  ostBonięcłami kolejarzy wybrze 
żn w rozwoju i rozbudowie komunikacji.

Motocyklem na Kasprowy
Niezwykły rekord omturowca

Członek Sekcji MotocykVwej KS OMTUR wypadek zdobycia Kasprowego Wierch* 
,,Okęcie", młody zawodnik, Iow. Andrzej Ży- j przez motocyklistę,
rairski, dokonał w Zakopanem nśezwykłejo i Tow. Żymiraki dokonał już uprzednio o*o 
wyczynu sportowego, w jeiaźając na motocy- i bliwego w-yczynu aportowego, przebywając n* 
klu BMW 750 cm. wrsz x pasażerem na Tar- ■ motocyklu eoio wyeokogóreką trasę przae Sn 
nę Myśłetsłclca, » rtaslypnt* ścieżką na Ka- j chą W odę i Psią Traw kę na Halę Gądeat- 
sprwey Wierch. oową i * pows-ofetn przez Boczeń i KtfinśtR

Należy podkrwłść Ae jest t»  dopiero trezei! m  Gubałówkę.

Stypendia 
dla młodzieży akademickiej

f  , “■ '
Ministerstwo Pracy i <>pieki SpołocRRej za p

rządziło, by instytucje abezpieezeń społecz­
nych ufundow ały około 200 stypendiów dla 
kształcącej się młodzieży akadem ickiej w wy 
sokoś-ei nie tnniejazej, niż 18.000 zł rocznie.

O przyznaniu stypendiów decydować będą 
tymczasowe zaraądy poszczególnych ubez- 
pieezalni społecznych w»gt. Tymczasowa Ra 
da Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

Pierwszeństwo przy ozyskairiu stypendium  
m ają dzieci pracow ników  instytucyj ubezpie 
czeń społecznych, poległych na polu walki, 
lob zm arłych wskutek represji politycznych

czonych, zm arłych w takich warunkach- 
ypendia mogą być fundow ane na sta­

dia, pozostające w związku z zakresem dzia­
łania ubezpieczeń społecznych, jak studia 
ubezpieczeniowe, praw nicze, ekonomiczne, 
lekarskie, stomatologiczne, farm accutyc1***, 
i inne przygotowujące do zawodu, rw iatau* 
go z pracą w instytucjach ubezpieczeń spo­
łecznych, przy czym kandydat winien zobo­
wiązać się do pracy w instytucjach ubezpie­
czę' społecznych ps» ukończeniu studiów  
przez taki ekres. przez j«Ki" będzis korzy­
stał zc stypendium  lub do zwrotu otrzy ma­

cy y też d ria łań  wojeneych ora* dzieci ttbez-nej pomocy finansowej.

Cenniki musze ftyt wywieszone
na widocznym m iejscu

Pr*zydent m iasta wydał rtrrzedzeule. aby j kufy’ pierwszej potrzeby. N icprzeslrseganie 
we strzystkleh sklepach uiułeszesane itj ły  na-i tego zarrąd ien ia  i pubteranic wyższych cen 
widoczny m m iejsca wywieszki * podaniem ! karane będzie na }atds!*wie. przepisów •  
(b o  wiązujący cli cen jednostkowych na arly  1 zwaleznniu liehwy i sepkulacji.

m

Choroby rvatroliy, katar żołądka i kiszek, 
złą przem ianę m aterii, arlretyzm  — 
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Z!3ŁA„GH0LEKIIAZA“
H. Hiemojewrkiecro

Sprzedaż, w aptekach i składacłi aptecznych

Labor, Fiijoi.-Ciiem. „CHClEIlliWT'
Warszawa. Mokotowska 5*.

S k ł a d  s ą d u
w M u r s in  na wspomnienia M i k a  z Powstania Warszawskiego

jak już podaliśmy do •wiadomości naszych Czytelników 
„Przyjaciel Dzieci'’, będący dodatkiem do „Robotnika”, ogłosił 
konkurs na wspomnienie dziecka z Powstania Warszawskiego.

Termin nadsyłania prac na ten konkurs upływa dnia 30 
września r. b. *

W  skład sądu konkursowego weszli: tow. Wisła Osóbka- 
Morawska, znakomity bajkopisarz i autor książek dla dzieci Be­
nedykt Hertz, Sekretarz Generalny Związku Zawodowego l it e ­
ratów mjr. Stanisław Ryszard Dobrowolski, redaktor „Pi... ja- 
ciela Dzieci” tow. Wacław Tułodziecki i jako przedstawicielka 
redakcji „Robotnika” tow. Laryssa Zajączkowska.

Spis nagród konkursowych zostanie ogłoszony w najbliż­
szym czasie.

mpm

Artyści scen polskich piętnują wypadki kieleckie
Zjazd ZASPU obraduje w Warszawie

W  dniu dy.isiejsęym rozpoczął swe obrady 
w W arszawie Ogólnopolski Nadzwyczajny 
Zjazd delegatów ZwiązKu Artystów Scen Fol 
skich. Obrady Zjazdu są zam knięte i m aja 
charak ter we:vnętr*Bo-organirairyjny. W  z.jeź 
dzie b iorą udział delegaci wszystkich filii 
ZASFfl.

Ohrady rags ił prer.es Zarządu Głównego 
Dobiesław Datnięclti, po czym jednom yślnie 
powołano prezydium, w składzie- przew odni­
czący — Józef Karbowski, dwóch wiceprze­
wodniczących - -  Ryszard W asilewski i Ar­
tu r Kwiatkowski i sekrelarze — H enryk Bo 
rowski, Ewa Kunina, Józef Klejer i W łady­
sław Staszewski. Im ieniem KĆ£Z pow itał 
zjazd sekretarz Centralnej Komisji tow. So­
korski.

Zjazd uczcił m inutą .jiilezeaia pamięć bo- 
listersńticii żołnierzy W arszawy, * następnie 
uchwalił przez aklam ację «.'>el w sprawie 
wypadków kieleckich. Apel ten określający 
stanowisko aktorstw a polskiego brzm i:

„Wypadki, jakte rozegrały rię w Kielcach 
są klęską taorulną I mitozą być jmtęjńone * 
całą bejrwoęlęduością. Świadczą osie, że opo­
ry krwi 1 barbarzyństwu pozo stawione prze* 
brutalnego okupanta tkwią jesąeze w części 
społerzeńatwa I zdolne eg wywołać odruetoy, 
które nie dadzą się p<urodzić ani t  godno­
ścią narodu ani z  sumieniem jednostki.

Aktorstwo polskie w wypadkach kielec­
kich Widzi wyraźne dążenia rodzimej I mię­
dzynarodowej reakcji cofnięcia rozwoju spo­
łecznego Rzeczypospolitej Polskiej^ z  drogi 
wyraźnego postępu społecznego, usiłowanie 
zahamowaMta wysiłku hodowania wolnej
tyerywny ezłowieka pracy f podważenia za­

sad demokratycznych naszego Państwa.
Doroczny Walny Zjazd Delegatów 5twi*,z- 

kn Zawodowego Artystów Scen Polskich z 
najwyższym oburzeniem piętnuje bezpośred­
nich 1 pośrednich sprawców wypadków kft- 
tecklch, wyrzndeajgeych odradzającej rię de 
mokraejl polskiej szkody niepowetowane. 
Zjazd stoi na stanowisku, że rasa, pochodze­
nie, wyznanie ezy przekonania nie mogą 
być tytułem do jakichkolwiek p r z e ś l a d o w a ń  

lob niechęci. Równość człowieka wobec pra­
wa. brak przywilejów i bezpieczeństwu ou»- 
blste każdego obywatel* za podwalinami de­
mokracji. Muszą być z całą betwtgiędnuścl* 
wytępione objawy zezwierzęcenia 1 ulena- 
wiśel w stosunkach między ludźmi, oraz od­
rzucone metody mordu, okrucieństwa I pał­
ki, prowadzące tylko do anarchii i spodlenia 
społeczeństwa.

Wypadki kieleckie wskazują, ie  odbudo­
wa moralna jest zagadnieniem eonajranfej 
równorzędnym z  odbudową materialną. Wal­
ny Zjazd wzywa wszystkich zrzc»zonyrb w 
Z. if. A. S. P. artystów Ue największego wy­
siłku pracy nad utrzymaniem wysokiego po­
ziomu etyki i moralności obywatelskiej I «- 
soblclrj.

W alny Zja?d wzywa Teatry by uczyniły 
najwyższy wysiłek, aby sta# »lę **kołą wy­
chowania moralno-,społecznego m»» pracują-
cych“.

Pierwszy dzień obrad wypełniły sprawo- 
zdania Zarządu Głównego ZA SP*. IV god«l- 
nach pcjmtudiuowycb uczestnicy Zjazuu o- 
dŁli się do schroniska aktorskiego w Skoli­
mowie. Po zwiedzenia schroniska odbyła się 
tam narada koleżeńska, (r)
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GBLTOWE WYJAZDY NA ZACHÓD 
W irdiial Przesiedleńczy w. ««. W a rtttw ?  

oTgHttimjr w sierpniu w yja łd?  (trupowi 
mieszkańców W ariH iry , zamierz#jąeych .Hirt

her. dawnego typu. Osoby, które tego WJ‘* 
kSztVcenia ftlę p6:<l*d*ją, m oją **Jtl!ł*Ć #ią 
do rocznej klasy przygotowawczej.

L gzam in  WMąpft? rćttp&crńi* nią 2 * m
dlić #ią «a Ziemiach Odzyskanych w asulę, 0 g^d*. 8.30.
pu ją tych  tem in ae li: do W rocławia dn. 8.1
38. 26; do SieMflin* do. JO, 20. 30; do O l-I W ROCZNlGĘ ŚMII5RĆI CHOPINA
sztyft# do 14. jj OTWARCIE SALI KONCERTOWE*

W«»elkidh iftformaeji udzie!*, i przyjm ą je |  j A« m u t Fryderyka Chopins w W a rm w li  
zap,sy W ydział Przesiedleńca?, A!. Blttliila rozpoczął przVgolewattii do óbchódn 88 mej

|  rocznicy Im ierei Chopin*, które przypada 
! nB dzień 17 pażdsiarnikjl.
I Program  obchodu przewiduje m, in. na- 

W związku z przeciążeniem dworca atitó ^ o ie ils tw o  w kolciole i* .  Krzyża, w którym 
basow ego Przv „Polonii", t  d n ie m  6 b rn .!* * * ® ^* 4 StTCC Fryderyka C h o p in a ,  in a u gt> 
Stkcja autobusów linii W arszawa — Zegrze rficję Sa,ki Koncertowej (Zgoda 18), Odsło­

ni Inlęcie tablicy 'n b  napisu na zburzohym pom

N ow oczesne maszyny budowlane 2  ŻYCIA PARTII
utrzyma Warszawa, Pszaat i Wrasta* | ^ “ g S & S S  t tf fu *

Da Gdyni przybył w ram ach dostaw Jewye.h i bocznych, idsiyeyi-h do ciwefowa- P P S  ro spoćzą ł u rzęd o w an ie  w  IckaW . 
1‘NRftA am erykański transport IffltMM m aj Al* i tngttfcilftezy Hem), n a d tu ly  W tariR t ĆK‘-'*n ^  ***
Si f t i  fttidnwScńyeh. Maszyny tepfn typu po - również łamacze kam ien i betoniarki, wale* •

2 S T T  r  TZ>?L'2 *  ‘ w n “ ' m“ ► I M » r * w i r  r o w f t o m m  < m
' eu e. j obecnie pod hiercnkiem  am m hsińek trii i ODŁĆłltONA

Maszyny *ą montowane w Gdyni. Wiek*
e»«ś# * nieb otrzyma W awaawa, W ear law 
1 Poznań. Oprócz spjmhąwry riM tnyeb, ero*

fachowców szkoli sic do obsługi tyeh m»- 
styn  polskich Instruktorów  mechaników.

godz

AUTOBUSY DO ZEGRZA 2 DWORCA 
WILEŃSKIEGO

przenosi się na Dworzec W ileński.
Odjazd z Pragi -  Dworzec W ileński #_Ł*zitmkt»ńh, Akademią óró* kónCert

Zegrza; 6 .00, 5.30. 6,00, 7.00, 8,00, 9.00, 10,00,
11.00, 12.00, 13,00. 14.00, 14.30, 16.00, 16.00, 
16.30. 17.00, 17.30, 16.00, 19.00 1 20,00.

O M TU R O W C f *  RADOMIA USUW AJĄ 
GRUZY W  STOLICY 

W ózorłj przybyła dó W arszawy * Rado. 
m ii grupa pięćdziesięciu Omturńweów, k tó ­
rzy zaofiarowali jeden dżłeft pracy prajr od 
budowie slóliey.

Towarzysze Omturówcy pracu ją  przy u su ­
w aniu gruzów z posesji przy at. Jerozolim  
akich 67, gdzie się mieszczą garaże OMTUR.

EGZAMINY DO LICEUM SPÓŁDZIELCZEGO 
Wobec licznych zapytań kom unikujem y, 

że do Liceum Spółdzielczego dla Dorosłych 
przy Państwowym Liceum Spółdzielczym w 
W arszawie (ul. Szpitalna n r 5 m. 19) mogą 
bye przf-jęle o#obv ponad lal 20, które t»* 
Lończyły 4 klasy gim nłfjfrine iub 8 łtlfi* glftt

w *6li Rama.
SAMODZIELNE UBEZPIECZALNIE 

SPOŁECZNE 
W związku z zakończeniem prac organiza 

cyjnych ubezpióczaihi apołeCzńych na tere­
nie Ziemi Lubuskiej dotychczas działające 
na tym terenie Oddzi :ły Poznańskiej Ubez- 
pieczalni Społecznej w* Gorzowie i Zielonej 
Górze zostały przekształcone z dniem 1 llpea 
br. na samodzielne Ubrapleczalnle Społecz 
ne.

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA
Oddział W arszawski P kŚ  z dniem 6 sierp 

nia r. b. urucham ia stałą kom unikację fla 
linii W arszawa — Kutno — Poznań. Kurzo* 
wsć będą t. zw. małe „CheVfdte{kl“, zkaro-
sOwene o 16 — 17 miejscach,

Czas podróży będzi# trwa? 1 godzin. 
Odjazd i WarszkWy — PjJtfthfi o gUdt. 

6*ej, przyjazd dó Pózftgftfł 6 $b4t, ' IJ -łj,
K  iM> asa- <m ■ »• ,.w>-«e. ifnłf cńr<

i
i
i
i
«
i
i
i

KOMISARZ DO SPRAW SPRZĘTU BUDOWLANEGO |
p r f g  'tlłA, O d b u d o iń p  |

posrukule od u t a i  xv slcdxihach: |
WARSZAWA — KATOWICE — POZNAN

I n ż i i R i e n k u  b u d o i u l a n u c h  |
W y m a c a n i a  : wysoka kwalifikacja technic?,na, e n e r g i a ,  f

inicjatywa i zmysł organizacyjny. f
Mieszkania nie bpdg. zapewnione. §
Zgłoszenia TYLKO piśmienne t  życiorysami, odpisami świa- i

§  dectw* kriefOYóać pod adresem: §
|  isat Warszawa, ul. Górnośląską 45, pawilon 18. £
S s ||> 4li9<i|k4 ^ Wli'4|^4|||g-4^l^<l|j!ki|||iaeig'4W»a4|Kk4SL,'4Wll',llBh,illill»,W'«lMi,|ilBl'|lBll'4HB‘|lWt>4l|l!li'iBll4IIIIW

f  t Ystwowe Zakłady inżynierii 
poszukują od zaraz:
1. DoświadczoneRO inżyniera lub tec hnika - mechanika p a  stanowisko sze­

fa montażu maszyn.
2. Inżyniera lub technika - mechanik a na Stanowisko szefa biura ogólno­

technicznego. *
3. Konstruktora części obrabiarek.
Podania należy nadsyłać pod adresem:
P. Z. Inż. Ursus — Wydział Personalny. 1843

S y g i n %  w ę z ł a  w a r s z a w s k i e g o
w e d ł u g  s z w e d z k i c h  p a t e n t ó w

3 l lipca b. r. Zawarta została  t  f irm ą  i t*  Szwccft. 
szw edzką L. M. KtiM ioA S lg ąsU k ticb o lag  w { W aruhłU  te j um ew y sS n a d e r k w ry a th c  
Sztókhólm le um ow a U ceuayjna, h a  p ó d M a -.d la  a tróny polśkiej. M. in  f-m a K ticaanń zo­
wie której budowana w Wcłnoweu koto Ka­
towic Państwowa Fabryka Elektrycznych 
Sygnałów Kolejowych bętlzle produkowała u* 
rządzenia dla bezpieczeństwa ruchu pocią­
gów, korzystając, z nowóCz«*nyeh patentów
konstrukcji i wzorów, dostarczonych Polsce, szawskiego.

bów iąiała się dostarczyć urządzenie fabrycz 
ne, nie dające się wytworzyć w kraju , na 
wartJhkach kredytowych. Produkcja fabry­
ki w Wcłnoweu będzie o ły ta  przede wszy­
stkim dla odbudowy węzła kolejowego war-

NIEDZIELNE IMPREZY PIŁKARSKI: fsk lc  4.8 -  ft. R*yttłarnlń i wszelkie bliższe
W niedzielę tłu. 4 .V || b. r  rózegrafte *o- i szczegóły na miejscu.

JMlIOLSEIL n. T. K. S. .„SARMATA"

» S L O C K - S l l U l i «
PRZEDSTAWICIEL

[ n i .  A l e k s a n d e r  B O  R M  A U
SŁLEF MARSZAŁKOWSKO Stl•  •  •

M B a & x y n y  I  A r t y k u ł y  B i u r o w a  
F o i v f e f a n I e

f * r x e p i m y t w n n t ł a  n u  m u s x y n B o  
K U f » M O  S P H Z E 0 A Ż

l u b i l e r z i r  DYPLOMOWANI
w  a  *  *  fiife ^  St SiMSsrek, Sf.SyrzycliS

A R TY STY C ZN A  BIŻUTERIA, BRYLANTY, Z Ł O T O
W a r s z a w a ,  A l .  ! « r n e o l l m s l d d  4

P R A C O W N I A  J U B I L E R S K O - G R A W E R S K A 1243

stóną nftst . imprezy p i łk a r sk ie :
Mn Stadionie V. o jak a I*dz)-iC{;ń o do Iz, 

;L30 a .  w ody o imiMrzoMw* Warri'.iv.-y po- 
między mistrzem I grupy klasy  A — Polo­
nią a ńiiśtrzem II grupy klasy A — Gfóehó- 
wem.RoHkń PM*k!»rblńska godz. 18 ó mł 
stm w tw o kl*«y B — Bywał -*  hpsrła.

fttsdióia IV, P. 6 g«5z. 12 — Skra -*** t 'ru  
kar* ,  (m i

I RUIGARŻY PRZYJADĄ 
M t^iay l olzlim  Związkiem Piłki Nósnej, 

 ̂ n* jlłp*rą mislrzowską drużyną bułgarską 
..Lovskij" toczą się rozmowy o przyjazd tej 
drużyny do Pólśki w końcu sierpnia.

Rozmowy są już tak deleko posunięte, ie  
przyjazd ,,Izerskiego'1 można uważaó p ra ­
wie za pewny. Bułgarscy piłkarze wystąpią 
w W arszawie, Lodzi, Krakowie 1 Katowi­
cach. W W arszawie najpraw dopodobniej 
grać będą * Polonią.

WYŚCIGI m o t o c y k l o w y :
W  AL. NIEPODLEGŁOŚCI

Dnia 11 bm. <5 godz. 9,.ej Sekcją Mółocy- 
•Ulowa KS OM TUP, „Okęcie" organizuje w 
Al. Niepodległość! n  *godt PZM wyfceigl 
motocyklowe w kategoriach do 130 cm, 250 
cm, 350 cm 1 500 cm, wyżej dla maszyn »por 
towych ora* do 850 cm, t wyżej dla maszyn 
wyścigowych.

Zapisy przyjm uje PZM — AL JerozOllm-

m.- -

Z b i o r n i c a  o d p a d k ó w
„ S U R S O R T "

W A R S Z A W A ,  u l .  O K Ó L N I K  N r  2 /4
Pracuje na zlecenie Min. Przemysł. Cent. Odpadkótr

t i  Ę J  f *  Ę J  J  Ę s
GUMĘ
KOŚCI
s z m a t y

STARE OPONY

MAKULATURĘ 
SZKŁO TŁUCZONE 
SIERŚĆ I WŁOSY KONSklE 
R6ZNE ODPADKI

Większe ilości zbiornica zebltra u/lasnym transportem

W Y K W I i m i S
F V T R A  i  L I S T

p o l e c a j ą

Z a j k o w s k i  i  M  a r m  o r
W arszawa, Zgoda S 1068

IG N AC Y  SOBAŃSKI 
UAGAZTN KONFEKCJI MĘSKIEJ i DAMSKIEJ
TOWARY WŁÓKIENNICZE, WYRÓB 
KOŁDER. KOSZUL MĘSKICH I BIE­

LIZNY POŚCIELOWEJ
W t m t e a ,  ul. Zamejaklcgo 28. tel. 10-89-19

1884

W dssiu II sierpni* b r, ftobótnieey 
Tram w sjowy Kl:tb Spórtnwy „Surma!*** ob
Ciiórlźić będzie jubileusz 25 ciolećia *wegC 
iżtnicnia.

W fflmlóh jubileuszu różegrane zóstSfią 
t-mijdy jtifkaftVir »  których wesma udzlai 
H. 1C. S. „MirYSnoitl", R. K. S. „Skra11, 
/!. T. K. S. ,,.S.irmat*1'. (N)
*ł* .*• i 11141-̂ 1 mu-------- -- - - ,__ ,

C u&ty s z u m u
► uu R A D I O

PONIEDZIAŁEK 5 sierpnia
6. Sygnał czasu, pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". 6.05 Dzień, porań. 6.25 
Gimnast. porań. 7.30 Powtórz, najśw. 
włńd. dzień, porań. 7.35 Muzyka. 8.30 
Skrzynka posz. ród*. 12.05 Dzień, połudn. 
12.35 Pieśni Borodina w wyk. 3. S. Adam 
ctewskiego. 13.25 Konc. rozrywR. 16.00 
Dzień, popołudn. 16.30 Utwory ąkrzypc.

tyyk. A. Schenkera: 17.10 Konc. popu­
larny wyk. Zespół I.ttrum. pod dyr. H. 
Kowalskiego z udział, chóru Czejanda. 
18.10 Aud. słowno • muayci. 19.00 Nauka 
przy giośn, Dr. WereszćTfycki —* Czasy 
proletariatu wyjątki ze wspom. star. 
Sympat. A. Struga. 20.00 Dzień, wieczór 
ny. 20.30 Recital fórt. J. Srr.idowicza. 
21.00 Aud. dla Polak, zagt. 21.30 Skrzyn­
ka posz. rod*, zagr. 22.00 Konc. rozrywk. 
22.30 X aud. z cyklu „Niespodzianki mu­
zyczne". 23.00 Ostatn. wiad. dzłen. rad. 
23.20 Progf. na jutro. 23.30 Skrzynka 
posz. rodz. zagr. 23.50 Hymn.

W ojewódzki Kom. OM. TUR — W -w t. « .  
tŁiid&mis, ż* odpraw ą sekretarzy i pr»e- 
wódnicżących pow iatow ych kom itetów, któ- 
ra Winńń się sdbyó 10 slerpńia hr. żOSt&łi— 
* powódn okresu w ctasdw i urlopów pr#?* 
łeżlińft 64 iń Wfgftfhla bf.

TEATR POLSKI deiś dwa pT*»d•ta^v^«- 
nia w wykonaniu artystów  Opery Śląakłfejt 
godz. 14.30 „Halka"; god*. 19 „Straaicy 
Dwór" M oaluaiki.

TEATR MUZYCZNO - OPEROWY (M i*  
ćttałkówaka 8) “ - god* 1S Komedia muiyće- 
na pt. ,.Diieó b*i Hansatwa" w reżyserii Z. 
KoctanóWieza. »

TEATR MAŁY (M arsrałkowaka 81) f« 4 t. 
18 — .^ ik a rła tn e  róże",

TEATR POWSZECHNY (Zatnójskiego » J  
„Potnócniea dómowii".

PRASKI TEATR REW II; jodz. 17 i 19 -  
tąfrSa p. i. „Najlepiej w W arszawie'',

TEATR STUDIO (Karowa 31): jod*. 18.30 
„Sprawa Mótttki",

TEATR LUDOWY (P ta j t ,  TarjoW a 7 3 ) -  
ita wpróst Dwbrća W llcńakiejo -*  eód tlió - 
nle e gftd*. 19.30, w święta o god*. 1S.00, 
17.30 i 19.45 wesoła rew ia pt.: „Coś po chiń­
sku1*.

MŁYŃSKIE
ARTYKUŁY, GAZA, SIATKA, GURTY, 

PASY, NALEWY DO KAMIENI ITT

„MŁYNOSPRZĘT**
W i t m t ą  C h m i e l n a  18,

1210

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
D yrekcja W odociągów i Kanalizacji m. it, W atasawy ogla^ra przetarg nieograni- 

ćróuy na dostawę 2-cl, *p*f9tóo>’ fCgulująCyeh pfżepływ Wód? w filtrach według «ł* 
snych rysunków.

Inform acje i materiały przetargow e ótrzymać tnoinn w feiurre Dyrekcji w W arsza­
wie p rty  u l  ŚtarynUiewió*a Nr. ft — Dział Zaopatrywani* —  I piętro pokój Mr. 27 
w god*. od 9 — 12.

Oferty należy skłaclaó w tym i* pokoju do godr. 19^ j dni* 14.VlH.1946 r.
Otwarcie ofert nastąpi tegoi dnia « godz. 11-ej. DWf)

O g ło 8 * e n ie  o  p rze ta r g u
Oddział Drogowy w Skierniewicach P.k.U. 

ogłosr* przetarg nisograftiezoHj' n* wykona­
nie rem ontu w m agarynie Ekspedycji T o- 
wafowej na stacji Śkicfnicwlce,

Oferty należy składać do godż. 11.80 dnła 
10 sierpnia b. r. do skrzynki ofertowej w 
Oddział* Drogowym w Skierniewicach, n* 
wprost stacji, gdzie w goflzineeh orzędowtt.- 
ni» można ofrrym aó hti#»»e informacje, 
orar podkładki dó składani* ofert. 1359 
9 9 9 9 9 9 l W 9 9 O9 9 9 9 IW G6 9 9l>C0 9 W i i

CENTRALA 
ŻBYTL WYROBÓW BLASZANYCH 

w Bytomia, ul. Chrmmowskiego 17 Tel. 4426
sprzeda hurtow o znaczniejsze ilości 
następujących artykułów  blaszanych: 

BECŹEK Z kranem , konwi i czerpaków do 
wody, w anienek owalnych.- 

POLEWACZEK - sprysklwaczy,
WIADER okrętowych, wieńców,
CED2JDEŁ i czerpaków de ser*.
KUBŁÓW do śmieci 1 pogrzebaczy,
SKRZYŃ do w apna 1 węgła,
KOTŁÓW 1 naczyń do paszy,
SIE W NIK ÓW de nawozu i czerpaki do 

gnojówki.
Zamówieni* przyjm uje Centrala Zbyto pod 
podanym w nagłówku adresem ora* jej
Oddział w KiciCach, ul. Piotrkow ska 81. 

sktz. poeztowa 14, telef. 1196.
1363

KINO ATLANTIC (Chmielna 33) “  ,-Kró*
lewita Śńiełka”.

KINO POLONIA (Mar«z*łków*k» 36) -  
„Piętro wyżej".

KINO SYRENA (PrAga, Inżyniereka 4) -
„Powrót"

KINO TĘCZA (Zolifeórz, Suzina 4) — 
„Muzyka i miłość'*.

KINO OŚW IATOW E DOMU KULTURY 
ROBOTNICZEJ (Żoliborz, PI Inwalidów 10): 
film naukowy: „Mieszkańcy lasu". Początek 
o i|ó<łz. 17 1 19. w niedzielę i święta 0 godz, 
15.30, 17 i 19-ej.

Póizątck  acansów W kinie „Tęcka" o godz. 
16-ej, w „A tlanticu" o godz. 12.00, w pozo* 
stałych kinaeh 6 godz 14-ej W- niedzielę 1 
święta poranki o godz. 12-ej.

OGŁOSZENIA DROGIE
SALON Ludwik XV -** złocony, komplet 
sprzedam okazyjnie wiadomość M arsztb 
kow'ska 157 m. 2, godz. 12—1 — 4—5.

1352

PORTRETY z każdej fotografii wykonywa 
artystycznie „EL-CIlA FILM", Jerozolim ska 
27. Prowincję lnfrtrfiiU|emt listownie. 744

FOTOGRAFIE wieczne na poreelafi-e, do na­
grobków wykonywa artystycznie „EL CHA* 
F1LM“, Jerozolim ska 27. Prow incję fnfórmu 
jemy listownie. “43

KOŁDRY
Przeróbki, dostawy do hoteli i pensjonatów 

Warszawa* uf. WSPÓLNA 44

Urząd Wojewódzki Śląsko • Dąbrowski
ogłasza

Prscłarg nieograniczony
n» rozbiórkę i odbudowę zniszczonych przą­
ść! mostn żelbetowego rt*d kanałem rzeki 
Odry w Raciborzu «• ciągu drogi państwo­
wej Racibórz — Gliwice.

Term in wykonania robót do dnia 31 mar 
e* 1947 r.

Termin zkładania ofert ;ło dnia 16 sierp­
ni* b. r. godz. 12 w W ydziale Komunika­
cyjnym w gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
w K*fótric*ch, pdkój Słś, tam też rtożaa n» 
być form ularze ofertowe.

Bliższe łzezćgóly odnosząc* się do Ogłó- 
szonego przetargu uwidocznione zą na ta ­
blicy ogłoszeń W ydziału Komunikacyjnego, 
gmach Urzędu W ojewódzkiego IV piętro 
Oraz w Ślasko-Dąbrow.kim Dzieoftlkti W o­
jewódzkim.

t i  Wojewodę;
( - )  Dr. KAUFM.OC 

Nacrrlnlk W ydzicju -horaanlkut-s-jncgii
1964

PERFUMERIA — G alanteria — Kożtnetyk*. 
Ceny hurtow e. Aniela Nowak. W arszawa- 
Praga, Targowa 23. 1349

GIMNAZJUM K ftw iecko * Modntarskie, Ko­
szykowa 51 m. 14, przyjm uje Zapisy co­
dzienni# Od 9 “  13. 1106

„ANDRE" praeow nia krawiectwa damskiego 
przyjm uj# zamówieni* Kos*vkow-a 51 tn. 14-

1187

ADMINISTRATOR do m ajątku  ziemskiego 
pod W a m a w ą  * praktyką w zakresie za- 
fza.dzania m ajątkam i, energiczny, uczciwy 
potrzebny od zaraz. W ar tin ki do omówie­
ni*. Oferty do Biur* Ogłoszeń W iejska 14. 
pod „Rola". 1358

CHŁOPCY od 18 — 20 lat potrzebni do sto­
larni mechaniczne), ni. Niemcewicz* 2?

1330

MOTOCYKL N. S. U. 266 cm. Zupełnie no­
wy. Ostatni model. Sprzedam amatorowi. 
Francuska 3 m. S. przed południem albo po
7 pp. ' 1351

SÓEWCY' Maszynę czyścierk„ . wykończar-
kę Sprzeda PałaSżeWski, Poznańska 3S.

134S

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum eny; 
Kartą Rozpoznawczą, Książeczkę W ojskowa 
RKU Łuck, legitymacją urzędnicza Nr, 37,30 
W ydziału Oświaty Rolniczej przy Woj. 
Urzędzie Ziemskim w Lubtin 'e A* nazwisko 
Oliwa Paw eł Lr on. 1.853

PLUSKWY łtt»ekty zarodki. Wytępi garem 
Marcinkowzki Mokotów-, Rejtana '3/2 >35"

Popierajcie prssę
socjalistyczne

C e n y  o g ł o s z e ń :
Ogtosewtia drobne handlowe pć 10 a! ra  wyra*. Pósbuleiwanie rodzin, pracy i zguby 
po 5 *ł sa wyraa. Reklamowe ł  mm szerokość! I szpalta po 38 zł. W tekście 
-soskrylftywi 40 ał Tłusty® drukiem 100 proc. drożej. W nti-uersob tii’.daielnycb 

W proc. SriMej. Za termteowy druk ogfesseń Atferdedstracja a le  adpow tote.

0 | f  « i f t l l ł  p  ł  *  r  i a  «  j ą t D i lal egłasseA „RobotafS*1’ — W anziw a , Al J e m c f tib  tu  l2 ł P ilska A ■'„••cis Frsaow* 
Bitsro Ogłoszeń 1 Reklam — W*r*i*wa, ul Pier«ekt»ge 11 PlssĄwfet „Czyterlttik* ’ *  W arsiaedet W’-ejsk* 14. Srodkow* ?. M irszał-1 
Uowska 62, Nowy Świat 47. Pułswsks 49 G oidaieteła ja ie t :  PI (owaUJów (Żoliborz) <£yjmuntow-ska 6. Poznańska 38 Biura O rbi­
su": 'Warsaatva At, Jerozótłafśkta 39 i Prag* Ht Targowa 70 ,'S7olao«". ^ a r t i s w a  ttl M łr«*H rav,ska 95 Spńłćr Ągcae!' P raso­
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Zamordował tylko półtora miliona ludzi
fComeadcmf O świeci znicz odpow iada zicz drażliwe pytania

Kiedy spotykam y w życiu m order­
cę, mafjącego n a  sum ieniu rycie ludz­
kie, przejm uje nas w strę t i odraza. 
Spotyka się n iekiedy zdegenerowa- 
nych  zbrodniarzy, m orderców kilku 
lub  k ilkunastu  osób. Naukowcy uważa 
ją  ich za typy  patologiczne, jak  np. 
słynnego upiora z D uesseldorfu i ba­
da ją  ich mózg, ażeby dociec tajem ni­
cy, czym  różnią się oni od ludzi nor­
m alnych. ,

K iedy natom iast stajem y przed — 
w aham  się, czy użyć tego term inu  — 
cc ło wiekiem, k tó ry  wanien jes t śm ier­
ci milionów, ogarnia nas pew ne uczu­
cie bezradności.

HOESS — OJCIEC RODZINY
Stoi przede m ną w celi Rudolf 

Eoeas, kom endant Oświęcimia od m a­
ja  1940 roku do 30 listopada 1943-go 
raku. P atrzę  n a  niego i staram  się u- 
świailomić sobie, że ten  niski, niepo­
zorny m ężczyzna o niespokojnych, 
rozbieganych oczach, w yraźnie prze­
straszony i tchórzliw y, z drżącym i rę ­
kom a i nogam i — to  jes t Rudolf 
Hoess. P am iętam  go z Oświęcimia, 
nieograniczonego pana i w ładcę życia 
i śm ierci więźniów , najczęściej dla 
przeciętnego w ięźnia niewidocznego, 
najw yżej z daleka przejeżdżającego 
autem .

„D er L agerkcm m andant“ — naw et 
esm ani z przestrachem  w ym aw iali to 
słowo.

P atrzę  w tę przeciętną tw arz  i sta­
ram  się dociec, co złożyło się na po­
tw orny bezm iar zbrodni, popełnio­
nej przez tego człowieka. K u tem u sa­
m em u zm ierzają m oje pytania.

Hoess m a 46 lat, pochodzi z drcfeno- 
mieszczańskiiej niem ieckiej rodziny ku 
peów. W ykształcenie — szkoła po­
wszechna. Ale — O bcrtertia  — doda­
je. (N iemiecka szkoła powszechna 
składała się z 3 klas w stępnych potem  
kolejno t. zw. Q uinta, Q uarta, U nter- 
te rtia  i O bertertia). J e s t żonaty, m a 
żonę i pięcioro dzieci Żonę swoją ko­
cha — jsfc tw ie rd z i 

Pytam , jak  na  imię jego najm łod­
szem u dziecku?

— To cóika, A hne-G ret, m a 3 lata.
— Czy nigdy, w  ciągu tych lat, kie­

dy z waszego polecenia, praw ie co- 
ćzieó. m ordowano tysiące dzieci, a-kie 
dy  zabrakło gazu, żywcom m acano do 
ognia, nie pomyśleliście o 'te j  waszej 
Arme-Gret, k tóra urodziła się może w 
tym  dniu, kiedy zabijaliście inne 
dzieci?

Hoess milczy, a potem  odpowiada:— 
Nie, nie pom yślałem .

— A kiedy całowaliście Aijne-Gret, 
całow aliście ją, praw da?

— Talk, ale h ie często.
— Kiedyście całow ali swoje dziec­

ko, czy w idm a tam tych setek tysięcy 
pom ordow anych nie sta-wały wam  
przed oczyma?

— Nie, zresztą, co ja  mogłem zro­
bić, tak i b y ł rozkaz.

— A gdyby by ł rozkaz rzucić do j święcimiu, potem  został za stosunki 
ognia Anne-Gret, czy w ykonalibyście z w ięźn iarką aresztow any i przęsła

ny do Dachau. Kaduk, jak go nazyten  rozkaz?
— Nie wiem.
— Czy nigdy w ciągu tych la t nie 

przeszło wam  przez myśl, że to, co ro- 
j bicie, jest zbrodnią bezprzykładną w  
j h istorii, czy nie chciało się w am  kie- 
j dyś rzucić to wszystko i uciec od ko­
szm aru na  koniec św iata?

— Nie, nie wpadło m i to  n a  myśl. 
W ychowanie, jakie otrzym ałem  i pó-

t m ie j wyszkolenie w  SS n ie  dopuszcza 
Iły  takich myśli.

CZY TYLKO HOESS?
»

Ta wypowiedź Hoeesa jeat bodajże 
najistotniejsza. To n ie jeden  Hoess 
jest zw yrodniaicem  i ludobójcą w  naj 
dosłowniejszym  znaczeniu. To b y ł sy­
stem  ludobójców  i zwyroidnialców. To, 
ae R udolf Hoess by ł kom endantem  O- 
św ięctm ia i bezpośrednim  w ykonaw cą 
masowych mordów, to tylko przypa­
dek. Całe Niemcy by ły  pełne tafkieh 
Hoessów, potencjalnych m orderców  
m ilionów, m ogących w każdej chw ili 
zająć m iejsce oprawcy, ba, naw et 
wdzięcznych za wyróżnienie. Dwa mo 
m enty: wrodzone Niem com  okrucień­
stwo, dziedziczna skłonność do poni­
żania i m ordu oraz potęgujące te  przy 
rodzone skłonności w ychow anie w 
atm osferze h itleryzm u, pochw ały 
zbrodni i bestialstw a przy w bijanej w 
naw ykłe do ślepego posłuszeństw a 
łby  teorii herrerw ołku, stw orzyły typ  
Hoessów.

Pytam  dalej: — W  waszej mocy

w ali w ięźniow e, a w łaściw ie Kadug, 
Ślązak, volksdeutsch, należał do naj­
okrutniejszych zbirów  obozu).

— Nie mogę zaprzeczyć, w idzia­
łam , jak bili...

— I jak okutym i butam i tratow ali 
na śm ierć?

—  I to,..
— I jak kijam i rozbijali głowy?
— T ak. A le ja przecież nie m o­

głem im bron ić  tego, pow kćzianoby , 
że ja lituję się nad więźniami...

I znowu ta  sam a spraw a. System  
barbarzyństw a, k tó ry  kazał się n a ­
wzajem  prześcigać w okrucień­

stw ach, ażeby  okazać swoją praw o 
myślneść.

— Poza tym — m ów i H oess — 
A m erykanie przesadzają, nie jestem  
odpow iedzialny za śm ierć czterech  
do p ięciu  m ilionów  ludzi, jak mi m ó­
wili, a ty lko za pó łto ra  miliona...

T ylko za p ó łto ra  m iliona...
Czy m ożna do tych  straszliw ych 

słów jieszcze coś dodać? C hyba — 
nie. Języ k  ludzki jest na szczęście 
zbyt ubogi.

Może proces Hoessa, na którym  
będ ą  dziennikarze zagraniczni, w y­
tłum aczy n iektórym  przyjaciołom  
Niemców, dlaczego my Niemców tak  
strasznie nienaw idzim y.

JERZY RAWICZ.

Mimochodem

Wyścigi konne na Służewcu
Zapisy koni na ntadzfelę 4 sierpnia

,T«rów“, Finta (67) st. Państw.Ganitwa 1. Nagroda La Vaiifere 8000 A  dla 
4 1. 1 *t. koni. Dystans około 2000 m.: Jawo 
rzyua (57) st. Leśniczówka, Talizman III (59) 
st. Państw. Leszno.

Gonitwa 2. Nagroda Jeremiego 8000 cl dla 
3 I. koni. Dystans około 2200 m.: Astrolog 
(69) st. „Klejnot", Bystra 11 (57) s t  Leśni­
czówka, Spóźniony (59) st. Państw. Golejew 
ko.

Gonitwa 3. Nagroda 0900 zl dla 3 I. koni

ka (57) at.
Michałów.

Początek o godc. 15-ej.

NASZE TYPY

było  u ra tow ać człow ieka przed b e z - j^ * ! ' *60# D“ec* * ^  u'
pośredn ią  śm iercią, np kiedy
B irkenau seg reg o w ać , tran sp o rty ,1 33*"y r ’
w iększość szła natychm iast do k u - m t* ' r, (B9) d o ­
mina, m ałą  ilcść m łodych i silnych; f*fl;i,Swa *• Nagroda «.ooe zł dla 4 i. i st. 
ludzi p rzeznaczano do obozu. Czy 
zdarzyło  się kiedyś, ażebyście czło-

GoaiSwa 4.
koni. Dyst. około 2290 m.: Lancy (59) st. 
Państw. Widzów, GoUlqiielle (57) st. Państw, 
'w no. Helikon (59) st. Państw. Widzów, Jo­
lant (59) st. „Tarów", Lotna II (57) st. Pań- 

5 stWfewa Janów Podlaski, Murza (57) st. 
| „DsiaSoszs", R.ulssiiu* (57) st. „Brzozów", 

Jo kio (59) si. Państw. Okocim.

Go»!!w* 5. Nagroda Rulera 13.009 zł. dla

w ieka w yratow ali od śm ierci nstych  
m iastow ej, a przeznaczyli óo obozu?

— Nie. Z resztą selekcją zajmo­
wali się lekarze.

—  Nie ty lko lekarze, bo i Arbedts- 
dieostfuehrcT i L?.gerft*ehrer, i wy 
bywaliście przy tym.

— Tak. Byłem k ilka razy przy na.
dejściu tranrporiu , a l ;  nie in terw e­
niow ałem  nigdy.

— A le m ieliście m ożrość is te r  we 
niow ać?

—  T ak. Mogłem in terw eniow ać.
— T eraz, jeśli chodzi o więźniów .

Byliście św iadkiem  znęcania się ra d  
w ięźniam i p rzez SS-manów, capów ?

— J a  tego nigdy nie pochw alałam .
—  Ale nie tylko w iedzieliście o 

tym, ab- naw et w idzieliście to. Np. 
czy n ie w idzieliście przy „robocie"
H auptscharfuehrera Palitscha albo 
U nterscharftiehrera K aduga? *

„AM ERYKANIE PR ZE SA D ZA JĄ " ^  okolo 1S## _  „
(Pahtsch był jednym z najbardziej j sp Państw.- Kezirnłce, Globus (59) st. 

zezw ierzęconych m orderców  w O- rów". Bita (55) st. Państw. „Widzów", Ople-

Gonltwa 1. Talizman III.
Gonitwa 2. Spóźniony.
Gonitwa 3. Raźny, Meerschaum.
Gonitwa 4. Goldqurlle. Tokio.
Gonitwa 5. Poprad, Splendid n.
Gonitwa 9. Czamara II, Slbllle d Or.
Gostiiwa 7. Durna, Stefka.
Gonitwa 8. Opieka, Tinta.

TWARDY TOR
Z powodu upałów 1 długotrwałej suszy to­

ry, tak robocze jak 1 wyścigowy robią się 
coraz twardsze. Zniszczone w czasie okupacji 
urządzenia hydrauliczne nie pozwalają utrzy­
mywać ich w należy tym sianie. Ma Jo decy­
dujący wpływ tak na zapisywanie przez tre­
nerów koni do wyścigów, jak i w pewnym 
stopniu na rezultaty wyścigów. Po to n e  bar­
dzo twardym konie rozbijają się na łopatki, 
idą Uróiko i nic są w stanie wykazać swych

3 I. og. i ki. Dystans oltolo 16ÓO m.: Oziris * właściwych zalet... w rezultacie wyścigi nic
zawsze są rozgrywane tak jak po torzc nor­
malnym (elastycznym).

UKARANIE MICHALCZYKA 
Po pm sineiiaitin i.  S. Michalczyka i tre­

nera W. Szabtewskicąo postanowiono ns mo­
cy P*."- 159 p. 8 Prawideł Wyścigowych u- 
karoe ż. S. Michalczyka faikowitym spiesze­
niem do dt). 23 boi, za rozmyślne zatrzyma­
nie 1 ule wyjechanie og. Suiricncrhay w go­
nitwie 1-szcj dn. 2 Iipea 194G r.

ARABY PRZYBYŁY CO WARSZAWY 
Następujące 3-letttłc konie erabskie przy­

były na tor wyścigowy na Sinżcwcu. Stajni 
Państw. .Nowy Dwór: Frezza, Furda, Furmll, 
Urga i Uszitjir. Stajni Państw. Walcwlee: 
Farknij, Firman, Fronda, Nemir i Panienka. 
Stajni Państw. Łososina Doina: Farkns, Fu­
lar, Bahda i Rssima. Stajni Państw. Racot: 
Alhambra, Cięciwa, Farhan, Faruk, Fcrha, 
Forta, Impreza i Verona.

(5S) srt. Ferdynandów, Poprad (59) st. Państw. 
Kozienice, Pożoga (57) st. Państw. Golejew- 
ko, S jih slid  U (5S). st. Paóśiw. Michałów.

Gonitwa 9. Nagroda GOOD zl 'dla 4 1. 1 st, 
klaczy. Dystans około 1300 m : Czamara Ił 
(57) st. Państw. Leszno, Łoi aa łl (5?) st. 
Państw. Janów Podlaski, Pani Poinsoodic 
(57) st. Państw. Iwno Sibillc d‘Or (57) st. 
Państw. Goiejewko, Umbraga (57) st. Państw. 
Kozienice.

Goniiwa 7. Nagroda 5,000 zl dia 3 I. i st. 
koni. Dystans około 1800 w.: Chianti (5S) st. 
Państw, fwuo, iiucua (58) st. Państw. Oko­
cim, Globus (83) st. „Turów", Opieka (51) 
st. „Turów", Stefka (51) st. Państw. Micha­
łów, Syrt (58) st. „Leśniczówka".

(ioniiwa 8. Nagroda 5.899 zł dis 4 1. I st.
(57)
,Tu-

Brakuiąey skaz:
Orf wielu tysięcy lat istnieje w niebie wspa 

niate muzeum, Muzeum Okazów Ludzkich.
Ze wszystkich narodowości wyłowiono po 

jednym okazie, który był unikatem, rzadką 
niezwykłością w swym kraju.

Odszukane przez wysłanników niebiań­
skich egzemplarze przeniesiono żywcem do 
nieba i umieszczono w obszernych luksuso­
wych boksach gdzie żyją odtąd w wiecznej 
szczęśliwości i chwale. Oto niektóre okazy: 

Dobry Aiemiec,
Rozrzutny Szkot,
Moralny Francuz,
Dzielny Włoch,
Potulny Amerykanin,
Ognisty Szwed,
Nieuprzejmy Chińczyk,
Naiwny Czech,
Dotrzymujący słowa Anglik,
Szczery Japończyk 
itd.
Mieszkańcy niebios chętnie odwiedzają mu 

zeum w celach oświatowo - rozrywkowych, 
podziwiają odwagę Włocha i cichą pokorę 
obywatela USA. Smuci ich tylko, że do kem  
pieta brak jeszcze jednej niezwykłości: za­
dowolonego Polaka.

Nawet „dobrego Niemca“ udało się nie­
dawno odszukać w angielskiej strefie oku­
pacyjnej. A  zadowolonego Polaka —  ani m 
ząb.

Niebiańscy posłowie szukali tego okazu 
przez lat wiele. Nie mogli znaleźć w czasach 
pogańskich, piastowskich, jagiellońskich, n k  
mogli znaleźć w czasach sanacji, ani tym 
bardziej podczas okupacji.

Gdy jajko kosztowało 5 groszy, Polak na­
rzekał na drożyznę, gdy jajko kosztowało 
10 zł. narzekał na rząd, gdy był członkiem 
rządu narzekał na opozycję, gdy był w opo­
zycji, narzekał na niesprawiedliwość.

Dyrekcja Muzeum Okazów Ludzkich stra­
ciła już resztkę nadziei.

I oto...
Pewien zdolny anioł spróbował raz jest- 

cze. Działo się to w roku 1946.
W przebraniu repatrianta z Zachodu jeź­

dził od Piaseczna do Grójca, orf Szczecina 
do Sandomierza i szukał zadowolonego Po­
laka. Początkowo szło mu ciężko, bo, jak 
zwykle wszyscy narzekali na wszystko. Na­
wet NSZ-owcy na Andersa, że za mało daje.

Lecz w końcu spotkał pewnego dyrektora 
fabryki, który wcale nie narzekał.

—  Jest mi —  powiedział —  dobrze. Stano­
wisko intratne z zawieruchy wojennej coś nie 
coś się ocaliło, szacunek u społeczeństwa 
mam...

Uradowany anioł dłużej nie czekał i, mi­
mo głośnych protestów, zabrał faceta żyw­
cem do nieba. Jako brakujący okaz.

I wszystko byłoby dobrze, gdyby nie to, 
że spotkali .dobrego Niemca", który właśnie 
wyszedł na spacer.

Na widok przybysza z Polski, stanął i prze 
tarł oczy.

—  Msin Gottl —  krzyknął —  skąd ty tu­
łaj. Franz? Więc gestapowcy nie idą do pie­
klą? A  co robiłeś po wojnie?

—  Ukrywałem się —  jęknął tamten. —  Po 
roś mnie wsypał, vcrfluckte Donner vetter!

A. TOM

C hłopskie k o lo
przyjaźni polsko-radzieckiej
W świetlicy zarządu Związku Samopomo­

cy Chłopskiej w Katowicach odbyło się ze­
branie organizacyjne Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej Kota Samopomocy 
Chłopskiej.

Referat wygłosił delegat Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej dr. Dobrowolski, za­
znajamiając słuchaczy z zadaniami Towarzy 
stwa i dotychczasowym wynikiem pracy..

Margaret Stersn Jamesom *

Po drugie] stronie
tłum . W . GO fAW ICZYNfSKA - N A D Z IN

Obejrzała się za krzesłem. K apitan  Long podsunął je: 
uśmiechnęła się db niego —  „oto lekcja dobrych m anier" — 
pomyślała. U siadła:

—  Panow ie aresztowali m ojego m łodego szwagra —  po­
wiedziała dobitnym  głosem —  Heinricha... Przyszłam wyjaś­
nić, co się stało.

Aubrac odpow iedział ze zjadliwą grzecznością:
—  Czy to  wszystko? O pow iedziano mi już, co się stało.

Pani 2abiera mi niepotrzebnie czas, Frau von Leyde.
„Francja —  powiedziała sobie -— to grzeczność, która 

staje się lodem , gdy wziąść ją do ręki” . Spojrzała na swoje dło­
nie, a potem  podniosła głowę, aby spojrzeć na Aubraca.

—  Czy powiedziano panu, że stracił głowę, ujrzawszy żoł­
nierzy wynoszących kredens, który m atka jego ceni, a który 
pan jej obiecał?

—  Pani się myli. Dałem  polecenie, aby zaniesiono go Fr.au 
von Galen i ludzie wdaśnie nieśli go na około. T o wszystko.

—  Och, w takim  razie, skoro to  nieporozum ienie... —  po­
wiedziała wesoło. Czuła —  podobnie jak człowiek, który ło ­
wi ryby i myśli tylko o swojej wędce i czuje, że obok niego są 
drzewa, że mają liście, —  że m łody oficer angielski przyglą­
da się jej. Przyglądał się odkąd weszła, bez ciekawości, z do­
brocią prawie bezosobową. „T en nie jest wrogiem ” —  pomy­
ślała i nie zwracała na niego więcej uwagi.

— Jego w iną —  powiedział Aubrac —  jest to, że uderzył 
jednego z tych ludzi —  kaprala.

—  W iem . W iem  również, że kaprale są najbardziej wraż­
liwym punktem  każdej armii... m ogą bowiem  stać się Bóg wie 
czym. Ale z pewnością —  podniosła d łonie —  m ajestat fran ­
cuskiej armii nie może być zagrożony przez dw unastoletniego 
chłopca ?

—  Co za szkoda, że nie wszyscy Niem cy myślą podobnie 
jak pani —  powiedział spokojnie. —  Mój kuzyn był dw una­
stoletnim  uczniakiem, kiedy trzy lata tem u, postawiono go pod 
ścianą w naszej wsi i rozstrzelano.

M arie uczuła zim no: było to prawdziwe zimno, przycho­
dziło z jeszcze innej Francji —  gdzie zabijano dzieci. „Pow in­
nam o tym wiedzieć, —  pomyślała ze strachem. —  T o  nie by­
ło w N orm andii... ale cóż ja wiem naw et o  N orm andii, żyjąc 
tam tak, jak ja żyłam i wyjeżdżając stam tąd wtedy, gdy wyje­
chałam ?” Patrzyła na  Aubraca przez chwilę, a potem  powie­
działa cichym głosem :

—  Proszę mi wybaczyć —  mówiłabym ostrożniej, gdybym 
wiedziała.

Uśm iechnął się lekko:
—  Ale skąd m ogła pani wiedzieć, że n ie wszyscy Niem cy 

są czarujący i wrażliwi? Przyzwoici, dobrzy ludzie, chcący tyl­
ko ocalić Francuzów od ich bzdurnych niedbałych obyczajów... 
Pani własne doświadczenia były nienajgorsze.

T a ironia pozw oliła jej ochłonąć:
— Tak, tak było, chociaż pan tak 

nie myśli —  powiedziała poważnie.— 
Ale dlaczego karać mnie za to ? I po co 
karać niem ieckiego chłopca za zbrod­
nię, której nie jest w inien? Zupełnie 
nie winien. N ie  będzie pan chyba 
twierdził, że to co zrobił dziś rano, 
jest zbrodnią. Błagam pana o zw olnie­
nie go.

—  T o  nie zależy ode mnie —  po­
wiedział Aubrac.

—  N apraw dę?
—  N ie.
W stała, podeszła kilka kroków  w 

kierunku drzwi i obróciła się znowu:
—  Dlaczego pan m ówi do mnie po 

niem iecku ?
8 # h m  wtedy przywiązany —  Sądzę, że to pani bardziej odpo- 

do krzesła. włada.
—  N ie.

—  W olę nie mówić do pani po francusku —  powiedział 
gładko. .

„Jest zadow olony z siebie, ale śm iertelnie zmęczony" — 
pomyślała. Uśmiechnęła się:

—  W  każdym razie powinien mi pan być wdzięczny za to 
poczucie słuszności, k tórego pan teraz doznaje.

—  Przyznaję tylko jedno: pani broni się jak Francuzka. 
D ow cipem .

—  Jeśli pan może wskazać jakąś inną metodę... —  powie­
działa lekko. Uczuła podniecenie, prawie miłe:

—  Ale praw dopodobnie sądzi pan, że powinnam  była zo­
stawić swój dowcip we Francji —  zawahała się przysłoniła 
oczy, wybuchneła: —  Razem ze wszystkim, co tam  zostawi­
łam  —  m oim  dzieciństwem, wszystkimi moimi książkami i ro­
werem. %

Spojrzał na nią:
—  Inne dzieci znajdą te  rzeczy —  powiedział poważnie.— 

Sądzę, że są jeszcze dzieci we Francji. ,
Zapom niała, że musi zaciekawiać go i bronić się: rozchy­

liwszy dłonie, pozwoliła rozmow ie toczyć się dalej.
—  N ie  jestem pewna, czy ja nie jestem właśnie jednym 

z tych dzieci. Czasem śni m i się, że obudzę się i usłyszę gołę­
bia, jednego z naszych; że wyskoczę z łóżka i zobaczę jak drep­
ce po podwórzu... —  „Dziś rano —  pomyślała —  to było dziś 
rano". —  A na dole, moja m atka, moja m łoda matka, wie 
pan: trochę niecierpliwa, ale nie stara ani nie zmęczona, spie­
szy się, ponieważ jest piękny dzień i mamy wyjść razem... i w te­
dy... —  poczuła niezmierny żal —  za czym?

Aubrac milczał.
Jednak, mimo wszystko, mózg jej czuł jak gdyby nacisk 

obcego ciała: jak to się stało, że nie zauważyła dotychczas m ar­
twoty tego dom u, braku  echa, kiedy m ówiła?

—  W tedy biją zegary, wszystkie trzy, punktualnie i wszy­
stkie razem —  uśm iechnęła się. —  Tylko to dzieje się tutaj.

—  To może dziać się tylko tutaj —  powiedział Aubrac — 
u najbardziej ponuro dokładnych ludzi. I najbardziej entuzja­
stycznych.

—  Tak, nieprawdaż? — powiedziała. Poruszała dłońmi 
szybko i lekko:

—  A jeśli wie pan to wszystko o nas, z pewnością —  na­
wet mimo, że pan nas nienawidzi za to, co zrobiliśmy, za swe­
go m łodego kuzyna —  z pewnością czuł pan czasem, choćby 
raz, że N iem iec jest człowiekiem? I nawet jeśli w tej samej 
chwili chciał go pan usunąć —  zabijając —  na chw ilę musiał 
pan przestać nienawidzieć —  na chwilę. M ożna nienawidzieć 
wroga, ale nie zwykła istotę ludzką, tak głunią, jaka iest.

—  Tak. Ma pani rację. Patrzyłem raz z bliska na drugą —  
jak pani powiedziała —  zwykłą istotę ludzką. B ytem  wtedy 
przywiązany do krzesła i Niem iec robił mi coś tak nieprzy em- 
nego i coś takiego, o czym się nie mówi, że nie nazwę tego.

(D . c. u.)


